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Wychodzi codzianmis c godaimie ĝ po wolańsia | 


$ wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pejadyńczy koszsuje w miejsca IE bal, 
docztą iR hal. — Biura Redakepi i Adwinietrzepi 
Blieą Czarrieekiego 1. 0. — Hkspadycya miejscowi 
W biurze dziezników St. Sekaławzkiugu, Pasaż Hang- 
Meare | 6, -- Liety aależy frankować. 
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


yt Najwyższem postanowieniem z dnia 17) papy, 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej posia-; wo 


dającemu tytuł i charakter radcy Dworu, rad- 
ty sądu krajowego wyższego we Lwowie, 
onstantemu Wieczerzykowi, przy spo- 


fobności przeniesienia go na własną prośbę | 


W stały stan spoczynku, krzyż komandorski 
Orderu Franciszka Józefa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
y? Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
Stopada b. r. nadać najmiłościwiej wożne- 
Mu w sądzie obwodowym w Jaśle, Franci- 
Stkowj Rolekowi, przy sposobności prze- 
liesienia go na własną prośbę w stały stan 
Speczynku, srebrny krzyż zasługi. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


i P. Minister handlu zamianował sekre- 
arza pocztowego, dr. Zygmurta Jakescha 
We Lwowie, radcą pocztowym. 


= P. Minister sprawiedliwości przeniósł 

p rządcę więzienia sądu obwodowego w Sam- 

Pi rze, Karola Steinera, do więzienia sądu 
djowego w Czerniowcach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
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Lwów, 22 listopada. 


Opieka nad umysłowo chorymi. 


Nie będzie zapewne obojętną wiado- 
DOŚĆ, żę — jak donosi N. W. Tagblett — 
Stwo wobec skarg na „bowiązujące obe- 
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| Waka Wzruszona, umilkła przez chwilę, potem 
Bipa JRE na siedzącego rod oknem Səba- 
Nię. * szepnęła cicho, pr: wie niedosłyszal- 
Angy 0; bo on jest prawym synem kaszte- 
dupa, l więcej jeszcze....* Oczy jej zalśniły 
nij.” Sebastyan, który dctąd pogrążony w 
niu, zdawał się nie :łuchać rozmewy, 
Ara teraz i otworzył olno na rozścież. 
Patry wile stał tak cicho w zamyśleniu, 


Wstał 


. 


R „Bania? chmury , a słońce , tarczą je- 


w 
K: aa läsKach zachodu. Patrząc tak w dal, 
KN pa odezwał się nag 3, napół do sie- 
biat PÓŁ do siedzących w głębi pokoju ko- 


dogr, ~ Trzebaby mieć prawdziwy talent 
Tolk; Aby módz uzmysłowić to, co jest w 
ją; Wsi, kiedy tak słońce zachodzi, jak 
Rt, Chodź tu, Sebie — odezwała się 
by feani Sępowa. — We; krzesło i usiądź 


l 
po za obrębem zakładu byłoby naruszo- 
| 


 litpamatwapw zam. 


enie przepisy prawne co do umysłowo cho- 

rych, zwróciło uwagę ua tę kwestvę i ża w 

projekcie ustawy, który ma być wkrótce 

przediczony Radzie państwa sformułowało 

nowe postanowienia o opiece nad umysłowo 

chorymi. 

Najwięcej zapawne zajęcia obudzą pa- 

rafy, traktujące o warunkach, pod jakimi 

wolno przeprowadzić iaternowanie chorego | 
w zakładzie dla obłąkanych i o sposobach. 
w jakich ono wiano być dokonane. I tat: 
Członek lab głowa rodziny donosi, że jeden 
z człoaków tej rodziny umysłowo zaniemógł 
i że musiano go pozbawić wolności. Donie- 
sienie to winno nastąpić w ciągn najdalej 
trzech miesięcy, jeżeli pozbawiony wolności 
mieszka jako małżonek z żoną (lub jako mał- | 
żonka z mężem) przy rodzicach, przy dzie- 

ciach, rodzeństwie, lub opiekunie, w innych 

zaś wypadkach do 24 godzin od chwili, 

gdy chorą osobę pozbawiono wolności. Na 

podstawie tego doniesienia władza polity- 

czna poleca rządowemu lekarzowi zbadanie 

chorej osoby i orzeczenie, o ilə dany wypa: 

dek wymaga szczególnych zarządzeń. Lekarz 

rządowy orzeka dalej, czy chory może pozo- 

stać pod opieką domową, czy też należy od- 

dać go do zakładn obłąkanych. Pszymusowe 

oddanie do zakładu następuje wówczas, gdy 


razie nagłego a groźnego dla otoczenia wy 
buchu szału u osób przejezdnych i t. p. Do- 
niesienie o takim wypadku należy uczynić 
natychmiast. 

Oto są głowne zasady projektowanej 
ustawy eo do internowania umysłowo cho- 
rych w zakładzie obłąkanych. 

Nie tylko przymusowa oddanie, lecz 
także i dubrowolne wstąpienie do takiego 
zakładu, w którym chory pozbawiony jest 
wolności zawisło od pewnych warun- 
ków. Wymagane jest mianowicie, w myśl 
projektu, protokolarne oświadczenie się cho- 
rego, oraz świadectwo lekarskie. Lekarz, któ- 
ry je wystawia, nie może być spokrewnio- 
ny ani z chorym, ani z rodziną chorego, ani 
z właścicielem lub z kierownikiem zakładu. 
Doniesienie do władzy politycznej obowią- 
zuje także w takich wypadkach. 

Projekt ustawy zawiera ponadto ogólne 
postanowienia dla „Zakładów leczenia umy- 
słowo chorych i opieki nad nimi“. (Nazwę 
„Zakład obłąkanych“ oficyalnie wykreślono). 
Podlegać mają tym przepisom zarówno pu- 
bliczne, jak prywatne zakłady. Na te ostatnie 
zwracać mają władze oczywiście tem baczniej. 
szą uwagę. W ustawie określono wyraźnie, 
komu pozwolić można na urządzenie takiego 
zakładu, kiedy może być to pozwolenie udzie- 


z powodu stanu choroby zachodzi miebezpie- | lone, gdzie może lub musi być taki zakład 


częństwo zakłinś “r: 


spokoju publicznego, lub | otwarty, 


dalej zastrzeżono, że zakład iaki 


gdy chory zayroć” bezpieczeństwu otoczenia, | przyjmować może, tylko umysłowo chorych 
lub też nakoniec, gdy pozostawienie chorej |itp. Rządowi na podstawie projektu przysłu- 


niem wobec niego względów sanitaraych i 
humanitarugch. W tych samych warunkach 
może zarządzić oddanie chorego do zakładu 
także gmina, gdy zachodzi niebezpieczeństwo, 
jednakże władza polityczna musi być o te:n 
niezwłocznie zawiadomiona. 

Oddanie przymusowe chorego do Za- 
kłsdu dla obłąkanych, nastąpić może jedy- 
nie: 1. Na podstawie orzeczenia lekarza rzą- 
dowego; 2. na podstawie prawomocnego Sg- 
dowego orzeczenia, iż chory może być za- j 
trzymany w zakładzie; 8. na podstawie za- 
rządzenia ze strony sądowego zastępcy osoby 
niepełnoletniej lub wziętej pod kuratelę; 4 
z rozporządzenia naczelnego lekarza zakładu 
w razie groźnego niebezpieczeństwa i wido- 
cznych objawów obłąkania — zwłaszeza w 


giwać będzie prawo wydawania, odpowiednio 
do wymagań praktycznych i stanu -wiedzy 
psychiatrycznej dalej jeszcze idących rozpo- 
rządzeń, ustanawiania warunków co do otwie- 
rania i prowadzenia prywataych zakładów, 
a dla ochrony publiczności od wyzysku, na- 
znaczenia maksymalnych taryf za pewne za- 
biegi, jakoteż ściśle określone formy opieki 
w tego rodzaju zakładach. 

„Osoby, które z powodu choroby umy- 
słowej potrzebują szezególnej opieki, pozosta- 
wać mają pod opieką i nadzorem Admini- 
stracyi publiecznej* — oto, jak opiewa pierwszy 
$ projektu. W tym celu ustanowiono nowe 
organa opieki, a mianowicie inspektoraty 
umysłowo chorych. Wedle projektu ma być 
utworzoną posada krajowego inspektora umy- 


słowo chorych, który wykonywałby z urzędu | 


Posłusznie przysunął subie mały, rze- 
biony zydelek i ovarłszy ramię o poręcz fo- 
tela matki, szepnąt pieszczotliwie : 

— Opowiedz co jeszcze, mamusku ! 

— Nie, to ty nam powiedz za czem tę- 
skniłeś na obczyźnie i eo ci się teraz najsil- 
niej przypomniało. 

Nie — to byłoby za trudne do pc- 
wiedzenia. 

Ews, zagłębiona w fstelu, siedziała ci- 
chutko i było jej smutno i radosnie zarazem. 
Oto ci dwoje rozmawiają z sobą tak serde- 
cznie i poufnie, jakby zapomnieli o obecno- 
ści tej obcej osoby. I była im wdzięczna z 
całego serea za to, a jednocześnie w duszy 
jej szeptu? głos rozpłakany: „Byłam zła i 
pusta i próżna, ale nikt nigdy nie obchodził 
się ze mną tak, jak wy jesteście z sobą i 
nikt nigdy nie pozwolił mi żyć koło siebie 
blisko“. 

— Więc nie żałujesz tego, żeś wyje- 
żdżał? — pytała pani Sępowa, kładąc rękę 
na ciemnej głowie syna. 

— Nie, nie żałoję, 

— Poco jednakże zostawałeś tam tak 
długo, kiedy tęsknota była ci cierpieniem? 

— (Chciałem poznać wszystko. Myśla- 
łem, że znajdę coś dla mojej pracy na świe- 
cie. Wiem, że tu na mnie także czeka ro- 
bota, ale ja szukałem takiej, któraby mi 
zabierała całą pasyę i wszystkie siły duszy. 
Przeliczyłem się jednak i zapomniałem, że 
taką pracę trzeba kochać i że nie można nie 
kochać między obeymi. 

— A u nas nie widzisz dla siebie. 
drogi ? 

— Wiele dla mrówczej, skrzętnej pra- 
cy, nie dla mocnego, pełnego ruchu życia. 


nadzór sanitarny nad pielęgnownniem umysło 
wo chorych i nad postępowaniem z nimi, o ile 
ci chorzy nie są internowani w zakładach, 
i który przeprowadzałby lekarską rewizyę w 
odnośnych publicznych i prywatnych zakła- 
dach. 

Inspektorzy krajowi podlegać mają w 
myśl projektu inspektorowi ministeryalnemu. 
Jeżeli więc projektowana ustawa wejdzie w 
życie, zorganizowana zostanie psychiatryczna 
służba sanitarna, której zadaniem będzie 
usunąć wszelkie niedomagania dzisiejszych 
zakładów opieki nad umysłowe chorymi. 


Kresowe dzielnice Niemiec. 


Od pewnego czasu opinia publiczna w 
Niemczech coraz żywiej zajmować się zaczy- 
na sprawą dzielnie kresowych. Panujące w 
nich niezadowolenie daje powód do Gbaw, 
których enuncyacye rządowe nie umiały stłu- 
mić. W prasie toczy się na ten temat oży- 
wiona dyskusya. Doprowadziła ona na razie 
do wniosku, że stan dzisiejszy jest wadliwy 
i że niezbędną będzie rzeczą wprowadzić no- 
wy ład w tę dziedzinę. 

Między innymi zastanawia się nad śred- 
kami uspokojenia kresowych dzielnic na 
wschr izio, północy i zachodzie Niemiee Berl. 
Bórsen Courier. 

Co do wschodnich kresów pismo to 
powiada: „Nikt dzisiaj na seryo myśleć nie 
może, sby dało się doprowadzić do roztopie- 
nis polskości w niemmczyźnie. Różnice raso- 
we są zbyt wielkie, charakter obu ludów 
zbyt odbiega od siebie. Celem polityki mo- 
że być dzisiaj tylko wychowanie ludności 
polskiej na zupełnie pewnych obywateli pań- 
stwa, czem dzisiaj nie są. Dzisiaj są oni ra- 
czej niebezpieczeństwem dla niemczyzny na 
wschodzie, rozmnażając się jak króliki, z nie- 
nawiścią do Niemców, ze wstrętem do nie- 
mieckiej kultury. 

Sami, co prawda, przypisać sobie mn- 
szą, że z polityki najłagodniejszej trzeba by- 
ło przejść do ostrej obrony, chociaż nie po- 
chwalamy w całej rozciągłości tego ostrego 
tonu owej polityki, który wiele skrupułów 


Zerwał się i począł chodzić szybko po 
pokoju. Po chwili zatrzymując się przed pa- 
nią Sępową, dodał: 

— Niech mama nie myśli, że marzę 
o wielkich czynach, o bulawie wodza. Będę 
szeregowcem, ale pod rozkazami wielkiego 
mocsrza. Potrafię pracować dzień i noc, nosić 
cegły i wapno, ale niech widzę, jak rośnie 
w górę ginach, który buduję. Ale murować 
ciągle tamy, które każdej wiosny woda ni- 
szeży, tę pracę syzyfową rozpoczynać po ty- 
siąre razy od dna... Nie, niema we mnie 
materyału na cichego bohatera zaparcia! 

Pani Sępowa siedziała spokojna, wpa- 
trzona gdzieś w dal za oknem. 

— Póki jednak nie przyjechałeś tutaj, 
nie czuieś, że musisz nietylko wrócić, ale i 


pozostać. Nie cię wstecz nie wołało, póki 
tam byłeś. Nie było w tobie rozdwojenia, 
ani walki. Przyjechawszy, powiedziałeś mi 


zaraz pierwszego dnia, że wrócisz tam z po- 
wrotem. 

— Mówiłem umyślnie, ale jaż wtedy 
wiedziałem, że nie wrócę. Mama mówi, że 
nie było we mnie rozdwojenia ni walki? 
Nie, nie było, ale czułem zawsze coś jak 
tępy grot tkwiący w najskrytszym zaułku 
mej duszy. Ohciałbym, żeby mama dobrze 
zrozumiała, pojęła to uczucie. To jest tak, 
jakby tuż obck nas leżało coś, co jest: ciągle 
żywe a krwawiące, coś, czego nie przemyśla 
się nigdy do końca, bo na końcu grozi ruina 
całemu dotychczasowemu życiu. Uświadomie- 
nie cierpienia leży tak tuż obok nas. I wie 
się, że tego nie można tknąć, ani potrącić, 
że trzeba nauczyć się chodzić, ruszać i mó- 
wić tak, aby nie przebudzić tego, co spi. 
Jestto życie pod moralnym chloroformem. 


Oszukany ból, senne poczucie noża i rany, 
półświadomeść, że przyjdzie chwila przebu- 
dzenia... 

Urwał, a po chwili dodał cicho: 

„.; Kiedy się przebudziłem, musiałem 
wrócić. 

Umilkt i nagle znczerwieniwszy się nie- 
spodzianie, tak, że purpura przeszła mu przez 
czoło, powiedział, siadając znowu : 

„.— Ale panna Ewa będzie się z nas 
śmiała, że ją tak zanudzamy naszemi spra- 
wami. 


I zmięszała się tak, że łzy stanęły jej 
w oczach. a 
Zapukano do drzwi; służący przyszedł 
oznajmić, że panie Oiskie wróciły. Wszyscy 
wstali, a kiedy Sebastyan wyszedł pierwszy, 
pani Sępowa przyciągnęła Ewę do siebie. 
— Niech się pani nie dziwi starej ko- 
biecie, że tak długo i szezerze mówiła dziś 
0 tem, co pokrywać powinno milezenie. Pani 
jest bardzo piękna, panno Ewo, szlachetnie 
piękna, a ludzie są źli i pani nie ma matki. 
Ja także nie miałam matki. I dlatego mówi- 
łara dziś pani o matce mego męża. 
Pochyliła się i pocałowała delikatnis 
złociste włosy nad czołem dziewczyny. 


w + 


* 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
H. 


wzniecać może przez walkę z językiem ojczy- 
stym i walkę o ziemię. Ale na kresach wscho- 
dnich istnieje przynajmniej prawdziwe nie 
bezpieczeństwo i nie można tam niezwłocznie 
przejść od walki do zgody. i 
Zupełnie inaczej mają się stosunki na 
północy i na zachodzie państwa. Kwestyę 
duńską i kwestyę alzacko - lotaryńską zała- 
twiać wedle szablonu dla kresów wschodnich 
byłoby rzeczą bardzo niebezpieczną. Na pół 
nocy, jak na zachodzie stoimy wobec kultu- 
ralnej, a niemniej wartościowej ludności, któ- 
rej niemiecką kulturę już nie o wiele tylko 
podnieść można. Tam niema tak wybitnych 
różnie, jak pomiędzy Polakami a Niemcami, 
a z politycznego punktu widzenia nie idzie 


o liczebnie tak wielkie niebezpieczeństwo, | 


jak na wschodzie. W Szlezwiku i Holsztynie 


2 


cuskich dnia 18 b. m. Papież oświadczył, że 
wrogowie katolicyzmu we Francyi wypowie- 
dzieli walkę religii w ogóle, przyczem ści- 
gają sługi Kościoła z nieprzejednaną zacie- 
kłością. 

„Cóż pomyśleć, wywodził dalej Ojciec 
św., o tych, którzy samowolnie podeptali u- 
mowę zawartą z Kościołem, którzy ściągnęli 
rękę na mienie kościelne; którzy odrzuciw- 
szy wszelkie uczucie litości i wdzięczności, 
wygnali zasłużonych członków kongregacyj 
z ojczyzny, a sługi Kościoła przedstaw'ają 
oszczerczo jako wrogów Republiki, ponieważ 
z owej strony domagano się nietykalności 
swobody i szacunku ? (i wrogowie Kościoła 
dopełnili miary swej złości, gdy bezwstydnie 
obwołują władzę Kościoła. zatem potęgę sa- 
mego Chrystusa Pana, którego przedstawi- 


mała tylko część ludności pragnie zachować | ejelem jest Kościół, jako rzecz obcą we 


swoją duńską odrębność, a w Alzacyi wzima- 
ga się coraz bardziej liczba tych, którzy na 
nowy porządek rzeczy godzą się; w dodatku 
mieszka jeszcze pomiędzy nimi znaczna licz- 
ba prawdziwych Niemeów. Wokec takich sto- 
sunków zbytnia nerwowość wobec każdego 
poszczególnego objawu fanatycznego patryo. 
tyzmu czy to duńskiego, czy francuskiego nie 
jest na miejscu“. 

Berliner Börsen Courier ganiąc wszel- 
kie zbyt ostre środki, stosowane tak w Śzle- 
zwiku, jak w Alzacyi, wywodzi, że polityka 
taka jest najfałszywsza. Dziwne tylko, że 
znajduje wyrazy potępienia dla polityki na 
kresach północnych i zachodnich, a nie ma 
ich dla polityki antipolskiej. Chyba, że pismo 
to zbyt mało śledzi prasę bakatystyczną, skoro 
jeździ na koniku rzekomej „mniejszej warto- 
ści“ narodu polskiego i „niższej jego kul- 
tury*. 

Dzisiaj przecie wedle najnowszego kursu 
w „większej wartości”, w „większej kulturze“ 
polskiej ma leżeć niebezpieczeństwo dla Nie- 
miec, a wszystkie środki antipolskie skiero- 
wane są ku temu, aby dalszy postęp na polu 
kulturalnem podciąć Polakom, by zbytnio nie 
wyprzedzili Niemców. Dzisiaj już „niebezpie- 
czeństwo polskie“ widzą hakatyści w wyższo- 
ści ludności polskiej nad niemiecką, która 
mimo ucisku, mimo prześladowania, wyrasta 
naturalnym porządkiem rzeczy ponad niemie- 
cką, tak, iż niemiecka tylko z pomocą rządo- 
wą i ofiarami milionów utrzymać się może. 


Kościół we Francyl. 


Jeszcze nigdy nie wyraził się Pius X. 


Francyi*. 

Następnie Pius X. zauważył, że biskupi 
nie mogą ścierpieć, by lud był zagrożony w 
najważniejszych swych interesach. 

Cała wogóle allokucya była surowem 
potępieniem zarówno przeszłości, jak i tera- 
żniejszości polityki republikańskiej. 

Wywołała ona w interesowanych kołach 
franeuskich silne podrażnienie, które też za- 
raz znalazło wyraz w tem, że z inieyatywy 
radykalnego socyalisty, dep. Delaunaya grupa 
deputowanych, propagująca ideę zmonopolizo- 
wania oświaty przez państwo, udała się do 
prezesa gabinetu Brianda, aby z nim omówić 
Środki dalszej „obrony* szkół świeckich. Kon- 
ferencya wykazała podobno zupełną zgodność 
zapatrywań uczestników i szefa rządu. Naj- 
bhższym praktycznym jej wynikiem ma być 
oświadczenie p. Brianda, że zakłady dla nauki 
wykształcenia uzupełniającego, subwencyono- 
wane dotąd tylko przez gminy, mają w przy- 
szłości uzyskać także zasiłki państwowe. Od 
tego punktu daleko jeszeze wprawdzie do 
odjęcia swobody nauczania, lecz wobec dzi- 
siejszego nastroju rządów republikańskich we 
Francyi i tego spodziewać się można prędzej, 
czy później. Stolica apostolska straciła wido- 
cznie wszelką wiarę w możność opamiętania 
się kierujących dziś polityków francuskich, 
skoro Papież uznał za stosowne poddać dzia- 
łalność ich tak surowej krytyce. 

Tymczasem wrzawa, wywołana zakazem 
pewnych książek szkolnych przez biskupów, 
nie ustaje. Jak wiadomo, znaczna liczba auto- 
rów, dotkniętych tą proskrypeyą, wdrożyła 
akcyę sądową o wynagrodzenie. Szereg owych 
procesów rozpocznie się niebawem, a pierw.- 
szym, który z powodu wydania wspomniane- 
go zakazu pociągnięty będzie do odpowie- 


tak surowo o republikańskiej polityce Fran- | dzialności, jest kardynał Lugon. Wyprzedza- 
cyi, jak w przemowie do pielgrzymów fran- | jąc rozprawę, biskupi południowo-wschodnich 
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okolice wystosowali otwarte pismo, w którem 
oświadczają swą solidarność z kardynałem. 

Zə biskupi w zakazie pewnych książek 
szkolnych kierowali się jedynie poczuciem 
katoliekiem, a nie innymi względami, tego 
możnaby dowieść bardzo łatwo. Dowodu do- 
starczyć mogłyby już same- książki cenzurą 
dotknięte. Nawet pisma republikańskie przy- 
znają, że jest wiele między niemi takich, 
która zgoła n potrzebnie zioną duchem nia- 
nawiści wobec Kościoła i jego urządzeń. Nie- 
wątpiiwie też najliheralniej usposobiony czło- 
wiek, nie powie, że odpowiedniem jest np. 
przyozdabiać podręcznik historyi średniowie- 
cznej na okładce ilustracyą, przedstawiającą 
stracenie kacerza w obecności dostojników 
kościelnych i to w sposób, który na pierwszy 
rzut oka ujawnia tendencyę antikościelną. 

Jakoż w łonie kół najbardziej intereso- 
wanych, a mianowicie w kołach rodziców 
młodzieży budzić się poczyna ruch przeciwko 
stanowisku rządu w tej sprawie. Z wielu 
przykładów, które doszły do wiadomości pra- 
sy, przytaczamy jeden tylko. W jednej ze 
szkół żeńskich w departamencie Saony i Loa- 
ry zdarzyło się, iż sześć dziewcząt nie chciało 
się uczyć z podręcznika obłożonego zakazem 
biskupim z powodu różnych fałszów history- 
eznych. Dziewczęta oświadezyły nauczycielce, 
iż działają tak w porozumieniu, a nawet 
wprost z rozkazu rodziców. Za karę nauczy- 
cielka wydaliła je na przeciąg dni trzech ze 
szkoły i zdała o tem sprawę władzy przeło- 
żonej. Ztamtąd nadszedł natychmiast reskrypt, 
że wykluczenie ma być rozszerzone na czas 
dłuższy, mianowicie na przeciąg jednego mie- 
siąca. Dłużej jednakowoż trudno będzie wy- 
kluczenie to utrzymać w mocy, istnieje bo- 
wiem we Francyi ustawa o przymusie szkol- 
nym, z którą tego rodzaju kara wchodzi w 
jawny konflikt. 

Rząd przygotowuje wobec tego projekt 
ustawy, która wprowadziłaby nowe środki 
kary za odrzucanie podręczników przez mło- 
dzież szkolną. 


Rezolucye lordów. 


(#) Sytuacya w Anglii zarysowuje się 
dziś podobnie, jak przed sześciu laty pod 
wpływem słynnej mowy Chamberlaina w 
sprawie ceł ochronnych. Ohamberlain pro- 
pował wówczas zerwanie z zasadą wolne- 
go handlu, a zaprowadzeżzie ceł protek- 
cyjnych, które umożliwiłyby” Anglii zawiera- 
nie ze swojemi koloniami umów, zapewnia- 
jących obu stronom wzajemne korzyści. Wyka- 
zywał on, że Anglia wolnohandlowa nia może 
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NIIECZENNOŚĆ. 


(Juliusz de Gastynę: „Un chantage infâme“). 


H. 
(Ciąg dalszy). 


Wprowadzono mnie do pokoju, gdzie 
był stół, krzesło i parę rycin na ścia- 
nie, przedstawiających sceny z powieści i 
afisze. Patrzyłem machinalnie na te ryciny, 
gdy drzwi się otwarły. I ukazał się pan 
Aubry, a raczej hrabia d'Orfer. Poznałem go 
natychmiast pomimo, że bardzo się posta 
rzał i wyglądał zniszczony wskutek pracy i 
niedostatku. On także mnie poznał. Stał się 
blady jak śmierć. Zbliżył się jednakże i wy- 
ciągnął do mnie rękę. 

— Książę de Trómor! 

Chciał pytać, co mnie tu sprowadza, 
lecz zatrzymałem go jednem słowem: 

— Wiem wszystko, mój panie! 

Zbladł jeszcze bardziej i rzekł tylko 
te wyrazy: 

— Jestem na pana usługi! 

Wróciła mu cała godność, był znowu 
hrabią d'Orfer. Mogłem zmierzyć się z nim 
na szpady. 

— Spodziewam się — odrzekłem. — 
Ale przedtem mam panu zadać kilka pytań. 

— Proszę, niech pan mówi! 

Staliśmy obaj. Było tylko jedno krze- 
sło. Odmówiłem jego zaproszeniu, aby usiąść. 
Wyjąłem z pularesu list, który panu poka- 
zywałem i dałem mu go. 

— Oto — rzekłem — list, który otrzy- 
małem i który mnie o wszystkiem powia- 
domił. 

Wziął papier, rzucił okiem na pismo i 
wyrzucił to słowo: 

— Nędznicy ! 

Potem popatrzył na mnie, czekając za- 
pewne na pytania, które miałem mu zadać. 
Z trudnością powstrzymywałem moją wście- 


kłość, obelgi, które na usta mi się wyrywały | 


na widok tego człowieka, którego przyjmo- 
wałem u siebie w domu, który tak często 
zasiadał u mego stołu a tak obydnie mnie 
zdradził. Ale przysiągłem sobie, że będę nad 
sobą panował. Nie życzyłem sobie rozgłosu 
ani skandalu, ze względu na mego syna, na 
tego, którego zawsze uważam za syna! Rze- 
kłem mu więc tonem bardzo spokojnym: 

— Jedna tylko osoba może być w po- 
siadaniu listów, o których mowa, z których 


„jeden był dołączony do listu, który panu po- 


kazałem. 

— Wiem o tem — odrzekł — a tą 
osobą jestem ja sam. 

— Tak, pan, rzeczywiście. 

— Tak być powinno, a jednak nie jest. 

— Ach! — zawołałem, dając się unieść 
mimowoli — czy pan je sprzedałeś tym ło- 
trom, czy zgubiłeś je pan, wszystko jedno! 
powinnością pańską, obowiązkiem uczciwego 
człowieka było ukryć je dobrze. 

— I mnie pan o to posądza? 

— Pana. 

Podniósł rękę do czoła z nieudanym 
wyrazem cierpienia. I rzekł: 

— To jedno słowo już pana pomściło. 
Uczyniłeś mi pan więcej złego, niź ja mo- 
głem panu wyrządzić. 

I dodał z siłą, z wyrazem szczerości, 
na której nie mogłem się pomylić. 

— Nie, panie, nie jestem winien! Nie 

jestem winien podłości, ani nawet lekkomyśl- 
ności. Zawiniłem wobec pana. Oszukałem pa- 
na, zdradziłem. Nie mam żadnej wymówki. 
Byłem młody, niepohamowany. Namiętność 
nie zawsze się da opanować. A zresztą wte- 
dy, gdy księżnę kochałem, nie znałem pana. 
Byliśmy przyjaciółmi lat dziecinnych i ko- 
chaliśmy się jeszcze przedtem nim pan się 
ożenił. Spotkaliśmy się i.... 
Dość! — zawołałem gwałtownie. — 
O nie pana nie pytam! Księżna mnie zdra- 
dziła, pan zdradziłeś mnie z nią razem. To 
wszystko o czem chcę wiedzieć. Ale to mi 
nie tłumaczy, w jaki sposób te listy, które 
obowiązkiem pana było dobrze trzymać w 
ukryciu, wyszły z rąk pana bez lekkomyśl- 
ności, lub winy pana! 

Zadrżał, słysząc te słowa i rzekł: 

— Zgodziłem się stanąć z panem do 
pojedynku. Nie zniosę, abyś mnie pan więcej 
obrażał. Te listy zostały skradzione. 


Potrząsnąłem głową z niedowierzaniem. 

— Skradzione! 

— Tak, panie, przez bandytów, którzy 
ograbili mnie jednocześnie ze wszystkiego co 


-posiadałem. 


To była prawda. Pokazał mi artykuły 
dzienników i sprawozdania policyjne. Podczas 
jego nieobecności zbrodniarze wkradli się do 
jego apartamentu, rozbili kasę, meble, zabrali 
wszystkie klejnoty, listy zastawne, papiery. 

— Pozostałem absolutnie bez grosza — 
dodał — bez środków do Życia, ale przysię- 
gam panu, że ze wszystkiego eo mi zabrali, 
żałowałem jedynie listów, listów księżnej, 
cenniejszych dla mnie nad wszystko i tych 
listów głównie poszukiwałem przez policyę. 
Nie udało mi się. Bandyci pozostali nieuka- 
rani i od tej pory prawie nie żyłem, w oba- 
wie, że tajemnica tak dobrze strzeżona, może 
być kiedyś odkryta. I stało się to, czego się 
obawiałem! i cierpię nad tem z pewnością 
tak samo jak pan, gdyż nie wyobrażam sobie 
żeby można cierpieć więcej. 

Zatrzymał się i spostrzegłem rzeczywi- 
ście tak wielką mękę na jego obliczu, że 
czułem, iż mój gniew łagodnieje. 

— Chodzi mi o ocalenie szczęścia mego 
syna, albo raczej pańskiego syna. Ten jest 
niewinny! 

Widziałem, jak potężny dreszcz prze- 
szedł go całego i odpowiedział mi: 

— Za to jedno wyrażenie przebaczam 
panu wszystkie pańskie obelgi! 

Na to odpowiedziałem oschle: 

— Do jutra! 

— Do jutra! — odrzekł. 

I wyszedłem. I jutro, rzeczywiście, bę- 
dziemy się bić, i to w takich warunkach, że 
jeden z nas musi zostać na placu. Gdybym 
nie potrzebował walezyć o zabezpieczenie 
szczęścia Herbertowi, powiedziałbym: 

— Oby mnie spotkał ten los! 

Książę przestał mówić. Przesunął dłonią 
po czole, jak gdyby wyrwać z niego pragnął 
nadto ciężkie wspomnienia. I milczał ciągle. 

Just patrzył na niego, przejęty głębokiem 
wzruszeniem i w końcu rzekł: 

— Ueczynię wszystko co będzie możliwe, 
aby panu dopomódz, jestem panu całkowicie 
oddany. 

Pen de Trómor wpatrywał się w dete- 
ktywa. Wyczytał mu z oczu, że jest szczery 
i zapytał: 
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zapewnić swoim koloniom odpowiednich ko- 
rzyści przez uprzywilejowanie ich wyrobów 
i produktów, a przeto zajmuje wobec nich 
to samo stanowisko, co państwa obce. Ka- 
żda bowiem kolonia załatwia samodzielnie 
swoje sprawy celne, a nakładając cła dla o- 
brony przed niepożądanym wpływem obeych 
towarów, zamyka się nietylko wobec państw 
obcych, lecz także wobec kraju macierzyste- 
go. Przez to uwydatnia się także co raz wię- 
cej odręhność kolonij, a zanika świadomość 
ich spójni z Anglią. Po mowie Chamberlai- 
na, która podnosząc ideę imperalizmu han- 
dlowego, miała poprzeć imperyalizm polity- 
czny, oczekiwano przełomu w życiu polity- 
czno-społecznem Anglii. Stojący podówczas 
u steru rządów Balfour po pewnem waha- 
niu zsolidaryzował się z Ohamberlainem, u- 
znając potrzebę lepszej obrony interesów 
bandlowych Anglii  ściślejszego zespolenia 
poszczególnych jej części. Równocześnie je- 
dnak podniosła się w kraju gwałtowna opo- 
zycya, która podjęła zaciętą walkę przeciw 
cłom ochronnym, wykazując, iż proponowa- 
ny przez Chamberlaina system zrujnowałby 
własność narodową i wywołałby ruinę pań- 
stwa. 

_ 7 Te same problematy i te same przeci- 
wieństwa wyłoniły się i teraz. System ceł 
ochronnych i zasada wolnego handlu stano- 
wią i obecnie podstawę wszczętej walki, ale 
nowym w niej i bardzo doniosłym momen- 
tem jest to, iż związano tę walkę pośrednio 
z przedłożonym przez rząd budżetem, który 
odrzucają zwolennicy ceł ochronnych, pra- 
gnąc proponowane w nim nowe podatki za- 
stąpić dochodami z ceł, ich zdaniem zupeł- 
nie wystarczającymi na pokrycie zwiększo- 
nych potrzeb państwa. Wezwany więc przez 
lordów naród do wydania opinii o nowym 
budżecie, będzie pośrednio zmuszony do o= 
świadczenia się za wolnym handlem, lub za 
ełami ochronnemi. Tak przeto w walce obe- 
enej obok pierwiastku czysto konstytucyjne- 
go, odnoszącego się do prawodawczych atry* 
bucyj Izby lordów, wysunięto pierwszorzę- 
dnej wagi kwestyę, czy Anglia i jej kolonie 
mają być nadal otwarte dla handlu świato* 
wego i właśnie ta kwestya nadaje zatargowi 
obu Izb i obu wielkich stronnietw politycz- 
nych wybitnie europejskie i poniekąd histo- 
ryczne znaczenie, bo przekształcenie dotąd 
niewztuszonej wolno-handlowej polityki an- 
gielskiej, musiałoby wywołać nieuchronny 
przewrót także w międzynarodowych stosun= 
kach handlowych. 

Tej tendencyi zwrócenia handlowej po- 
lityki angielskiej na nowe tory, odpowisda 
rezolucya budżetowa lorda Lansdowne. Nie 
wnosi ona do budżetu żadnej poprawki, ani 
budżetu wprost nie odrzuca, ale jego przy- 
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— Czy masz pan nadzieję, że ci się uda? 


— Zrobię wtym celu wszystko, eo bę” - 


dzie możliwe, zapewniam pana. 
(zy to wystarczy ? 
— Mam nadzieję. | 
|  — Gdyż zapewne pan się domyśla, iż 
nigdy ani na chwilę nie przyszło mi do gło” 
wy oszukiwać tych bandytów, dać im sło” 
wo honoru, że nie będę ich ścigał i że nie 
każę ich nwięzić, skoro przyjdą po pieniądze 
jak się to robi zwykle w sprawach tego ro- 
dzaju. Książę de Trómor nie daje swego sł0- 
wa, jeżeli wie, że dotrzymać go nie powinien. 

— Tego i ja bym także panu nie dors- 
dzał — rzekł Just. 

— Zresztą — mówił dalej książę 7 
to zapewne nie nie pomogłoby, gdyż ci BĘ” 
dznicy musieli się zabezpieczyć w razie, gdy” 
bym się nia okazał człowiekiem, za jakiego 
mnie mają, gdybym nie dotrzymał słowa, któr? 
dałbym. Trzeba więc wymyśleć coś inneg 

— Będę myślał, panie — odrzekł agent” 
będę szukał z zapałem, o którym nie potrze” 
buję pana zapewniać. Zabiorę się do tej spór 
wy, która teraz na sercu mi leży prawie tê 
samo, jak panu, z całą gorliwością, Z 04 
inteligencyą, do której jestem zdolny i mog 
panu powiedzieć tylko jedno słowo: 
Miej pan nadzieję ! S 
Te wyrazy były wypowiedziane z takiem 


przekonaniem, że książę uczuł jakby balsam 
nadziei, który mu wpłynął w zranione gerce. 


Westchnienie uleciało z uciśnionej jego pie!5* | 


niej | 


Podał rękę tajnemu agentowi i rzekł: 
— Mam ufność w panu i wychodzę m 
zrozpaczony, dziękując panu naprzód za wszy% 


i 
| 
ko, co pan przedsięweżmie, aby wyrwać moj | 


biedne dziecko z nieszczęść, które mu gr 
Dobrze pan zrozumiał wszystko o co mi 10% 
— Tak, tak, panie. 
— Uratować mego syna za każdą conf | 
syna człowieka obcego, którego chcę zaW | 
uważać za swego! > 
— Tak, panie — odrzekł detektyw „, , 
i tak bardzo pragnę, aby mi się udał,  . 
mogę dodać: Będzie uratowany! ta 
Po tych słowach książę pożegnał Ja sb 
Zdawał się nieeo uspokojony, gdyż pew” 
mistrza natehnęła go ufnością. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


idzie” |. 


=" R = zas SSE 


0% gj SGIESKJN "5 6 A 3 A mó ui Mar Ka A 


gcie czyni zależnem od opinii kraju. Jak- 
kolwiek Izba lordów, której członkowie po- 


. siadają bądź dziedziczne, bądź dożywotnie 
mandaty, nie jest w niczem zależna od wy-; 


borców, ‘to jednak uznaje ona w tym wy- 
padku ich prawo do sądu i wyroku w S;ra- 


wię, obciiwdzącej szerokie warstwy ludności Í 
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„ KORESPONDENCYE. 


Londyn, 21 listopsda. 
(Konstytucya w Indyach). 


i mogącej wprowadzić organiezno zmiany w i a ; 
społeczno - ekonomicznym ustroja państwa. _  (pw.) Od kiikun>stu już lat ma Anglia 
Wprawdzie zgodnie z istotą reprezenizcj j- | NiEZAACZI:8, a od dwu iat „bardzo poważne 
nego systemu przedstawicielką wali i zepa- | klopoty w Indgach. Hindusi, a raczej ich v- 
trywań ludu jest wybrana przezeń Izba gmin, | Świeceńsza klasa demokratyzuje się gwudio 
ale lordowie sądzą, iż w tej Izbie ujawniły ; wsie. Wzrost ludzi wykształconych zwięk RE, 
się kierunki i prądy, niezgodne z przekona- | Się Z każdym rokiem. Dostarczają ich wyższe 
niem wyborców i dlatego należy żądać, aby | zakłady naukowe Anglii i Szwajcarji. Ta 
wyborcy wyrazili bezpośrednio swoje zdanie | Ostatnia zwłaszcza dostarcza najwięcej ukwa- 


w tak przełomowej chwil, w której rządowy 
projekt budżetu podkopuje podwalinę dotych- 
czasowych prawno-prywatnych stosunków, za- 
graza interesom własności ziemskiej i krzy- 
wdzi rozmaite gałęzie produkcyi krajowej. 


Trudno zaprzeczyć słusza ści wywodom 
konserwatywnych polityków angielskich, iż 
Izba lordów ma prawo przyjąć lub odrzucić 
budżet, bo jakkolwiek tego prawa faktycznie 
dotąd nie wykonywała, to jednak ani jego 
się nie zrzekła, ani legalnie nie zostało ono 
jej odebrane. Dyskutować tylko można nad 
tem, czy rezolucya lorda Lansdowne nie wy- 
biega po za granice tego prawa, gdy wstrzy- 
mując się od merytorycznej decyzyi hudżeto- 
wej, żąda wyraźnie rozwiązania Izby ginin i 
rozpisania nowych wyborów, ho ostatecznie 
tylko tą drogą może być wybadana opinie 
ludu. Wytwarza się przez to pewnego rodzaju 
okolicznościowy plebiscyt, czy referendum, 
którego myśl poruszono w swoim czasie w 
Timesie, ale którego nie zna ani konstytu- 
cya, ani doty hczasowa praktyka publicznego 
życia angielskiego. Rozwiązanie Izby jest kon- 
stytucyjnym przywilejem Korony, którą Izba 
lordów stawia w przymusowem położeniu, bo 
z własnej inicyatywy prowokuje akt, nia na- 
leżący bezwarunkowo do jej kompetencji. 
W tem tkwi jeden z głównych pierwiastków 
obecnego sporu konstytucyjnego. Nasuwa się 
bowiem obawa, iż na przyszłość każdy rząd, 
czy liberalny, czy unionistyczny mógłby 
tylko póty się utrzymać, póki lordowie 
na to pozwolą. Nie byłaby tedy zacho- 
wana równorzędność obu Izb prawodawczych, 
ale powstałoby z wszelką konstytucyą sprze- 
czne zwierzchnictwo jednej Izby nad drugą. 
I dlatego Daily Chronicle uważa rezolueyę 
lordów „za akt rewolucyjny, który pociągnie 
za sobą rewolucyjne następstwa*, a Daily 
News wzywa rząd do podjęcia walki na śmierć 
lub życie, bo „nie idzie tu już o podatki kra- 
jowe, ani o przyszłość partyi liberalnej, ale 
w grze są swobody angielskiego ludu, a te 
Są zbyt drogie, aby można niemi igrać lub 
czynić ich los zależnym od jakichkolwiek 
kompromisów*. 


Dyskusya, jska się dziś rozpocznie w 
Izbie lordów nad rezolucyą lorda Lansdowne, 
wyjaśni dokładniej intencye i stanowisko obu 
stron wojujących. Przyjęcie jednak samej re- 
zolucyi jest z góry zabezpieczone olbrzymią 
większością głosów, gdyż lordowie liberalni 
stanowią w Izbie tylko drobną stosunkowo 
grupę. Powstają jednak różne kombinacye eo 

o tego, jakie konsekwencye wysnuje rząd z 
uchwały Izby lordów. W ostatniej jeszcze 
chwili czytamy w londyńskich koresponden- 
yach pism zagranicznych, iż nie jest zupeł- 
nie wykluczona ewentualność, że gabinet As- 
quitha poda się formalnie do dymisyi. Gdy 
Jednak w obeenem położeniu ani lord Lans- 
downe, ani Balfour nie zechcą się podjąć 
utworzenia nowego gabinetu, przeto król za- 
trzyma w urzędzie obecny gabinet aż do roz- 
ole Izby i przeprowadzenia nowych wy- 

rów. 


i Kombinacye odnoszą się przeto tylko do 
ormalnej strony przesilenia gabinetowego. 
ale rozwiązanie Izby i naznaczenie nowych 
Wyborów na styczeń uważane jest powsze- 
Chnie za fakt i dlatego obie strony gotują 
Się już teraz do najostrzejszej i najgwalto- 
wniejszej walki wyborczej. Trudno dziś oce- 
„id która strona ma większe szanse zwycię- 
„Wa. To jednak pewna, że zwycięstwo jednej, 
Czy drugiej strony może pociągnąć za soba 
Onlosłe zmiany w życiu i ustroju polityczny m, 
ublicznym i ekonomicznym Anglii. Klęsku 
by lordów wywoła natarczywe żądanie jej 
a may gruntownej i stanowczego uszezupi»- 
"a Jej wpływn i siły politycznej, a zwycię- 
AN obozu liberalnego utrzyma nietylko w 
ka) obeeny budżet Lloyda George's, który 
sh s nazwali budżetem rewolucyjaym i 
pa lstycznym, ale nada także pewnego ro- 
au Sankcyę dalszym zamiarom i krokom 
„AREK rządu na drodze, zakreślonej chara- 
ę PSU Czną tendencyą tego budżetu. Zresztą 
Czy należy zapominać, że wałka wyborcza ste- 
Wile nietylko o budżet i o prawa czy przy- 
Śr Izby lordów, ale także o kierunek przy- 
K polityki handlowej Anglii, bo hasłem 

pon jest z jednej strony wolny handel, 

rugiej cła ochronne. 


S 


| fikowanych ludzi Indyom, bo Hindus - spote- 

| cznik nie cierpi Anglii i chęiniej udzje się 
po wiedzę do demokratycznej Szwajcery:, gdyż 
jest tam lepiej traktowany, niż w kraju mà- 

| cierzy, gdzie choć najzdolniejszy umysł po- 
zostanie tylko jako coloured man. Porównywa- 
jąc urządzenia społeczne, swobodę polityczną i 

Ko oraz wolność obywatelską gościnne- 
go dlań kraju z tymiż czynnikami w ejczy- 
Żnie, Hiudns buntuje się w duchu przeciw 
administracyi swego kraju i powoli zostaje re- 
wolucyonistą. Liczne publikacye w języku oj- 
czystym, wydawane tak w Szwajearyt. jak i 
w Londynie, potęgują w nim ten bunt i wraca 
do kraju zdecydowanym już rewclucyonistą, 
a jak Anglicy nezywsią — ansrchistą. Że zeg 
z roku na rok ludzi uświadomionych coraz to 
więcej w Iedyach, więc i głos przeciw silnej 
polityce rządu angielskiego i jego absointy- 
zmiowi jest coraz to donioślejszy. Poprzedni 
viee-król Iadyj, lord Curzon represyami swe- 
mi najwięcej dał się Indyom we znaki, W ca- 
łym kraju zapanowało silne przeciw niemu 
wrzenie i pewnie że przyszłoby do bardzo 
niepożądanych skutków, gdyby lorda Curzcaa 
nie zmienił dyplomatyczniejszy Kanadyjski 
wielkerządea, lord Miato. Swoją drogą Indye 
były terenem całego szeregu antirządowych 
zamachów, które nieznane tam do r. 1907. 
cd czasu tego dały siedm pekuszeń na życie 
różnych dostojników administracyi angiel- 
skiej. Tydzień temu w mieście Ahmedabad 
urządzono znów zamach na obecnego Vice- 
króla. Rzueono kilka bomb odrazu, które je- 
daak eksplodowały dopiero po przejeździe 
vice - króla, zbierając ofiary z pośród tłumu. 
Niezrażony tem lord Minto podróżuje po wię- 
kszych miastach swego vice królestwa, z któ- 
rem, jak i jego.gospodarstwem i brakami chce 
się osobiście zapoznać. Tegoż lorda staraniem 
i energii przypisać należy i nowe reformy 
dla Indyj, jskie już w dniu 15 b. m. zostały 
oficyalnie ogłoszone. Urzędowa Gazette w 
Kalkucie na 450 stroniczch druku ogłasza 
nowe prawa, mocą których wprowadzona tam 
zostaje prawie zupełna konstytucya z repre- 
zentacyą narodową. Dotąd reprezentącya ta 
składała się z kilkunastu elektów, którzy 
stanowili radę vice-królewską. Obecnie nowa 
reforma zwiększa liczbę członków Redy pań- 
stwa (Izby wyższej) i t. zw. Rady prowin- 
cycnalnej Provincial Counsil (Izhy niższej) 
i daje ustawy wyborcze. 

Radę państwa składać będzie 67 człon- 
ków, prowineyonalną zaś 284 posłów. Przy 
zestawieniu nowych ustaw wyborczych przy- 
jęto pod uwsgę podział religijny i niezna- 
czną większość reprezentacyjną przyznano 
wyznawcom Mahometa, jako ludności mające! 
przewagę pod względem wpływów i sta- 
nowiącej t. zw. stan większej posiadłości. 
Nowemu parlamentowi indyjskiema dano 
wszelkie prawa uchwalania budżetu vieekró- 
lestwa, prawa opozycyi, dyskusyi i interpe- 
tacyi zarządzeń administrecyjnych. Wszyscy 
członkowie Izb przed wejśziem do której- 
kolwiek z Rad składsją przysięgę na wier- 
ność Koranu i żaden z kandydatów nie może 
być wybieralny, jeśli przez rząd prowin- 
cyonalng lub powiatowy (Imperial govern- 
meni) uznany jest za przeciwnika intere- 
sów ogólno-publicznych. W dniu ogłoszenia 
nowych reform król Edward przysłał depeszę, 
wyrażającą nadzieję, że szlacherne zamiary 
rządu Imperyum Brytyjskiego, powierzające 
przewódcom marodów lodzi wielki udział w 
prawodawstwie kruju, sprawią, że rozszerzona 
ich władza odniesie ten skutek, iż w postano 
wieniach swych będą się rządzić mądrze, lo- 
jalnie i współdziałać z władzą wykonawczą 
zu podniesieniu dobrob:tu i zadowoleniu 
wszystkich klas wielkiego kraju Indyj. Nowe 
reformy konstytucyjne wywołały w całem 
viee-królestwia pewne zadowolenie i uspo- 
kojenie umysłów. 

W końeu choć paru słowami należy tu 
podkreślić roztropność angielską. Wtedy, 
kiedy każde inne państwo (n. p. choćby 
Rossya lub Niemcy) każdy ruch wolnościowy 
tłumiłyby niesłychanemi represyami, wycze- 
kująe uspokojenia, którego n. b. nigdy by się 
nie doczekały jak i przez podobną taktykę 
nie doczekają, to praktyczna Anglia wprowa- 
dza stopniowe reformy — konstytucpouuja 
kolonie. I choć pod berłem i opieką lwa bry- 
tyjskiego, leez bardzo 'swohodnie i wolnym 
pełnie czuje się kolonialny obywatel angiel- 
ski. Sposobem takim Anglia utrzymuje lojal- 
ność swych kolonij i przywiązanie ich do 

kraju macierzystego. Najwięksi wrogowie pod 


i 


O ra AO e ZZO AE O ROCA O A 0 AO PZ n a a a A 0 a A 


(nie wehodząc w pobudki) stają się jej przy- 
jacióżmi. Tak było z Kansda, którą kokieto- 
wały Stany Ziedncczcne, tak było z Trans- 
vaslem — wolnym dziś i ukonstytuowanym 
w grupie Pałudolowo - Afrykańskiej Unit a 
tak t będzie i z wrzącemi do wczoraj Ia- 
dyami ua Wsebcdzie. 


stracyjny „Powszechuego Zakładu pensyjnego 
dla funkcyonaryuszy* na posiedzeniu z dnia 9 
listopada b. r. uchwalił, by „Powszechny Za- 
kład pensyjny* w najkrótszym czasie odniósł 
się do centralnych związków interescwenych i 
do szeregu stowarzyszeń zawcdowych z prośbą 
o udzielenie opinii w przedmiocie naweli do u- 


stawy o ubezpieczeniu pensyjnem na podstawie 
kwestyonaryusza, ułożonego przez centralny Za- 
rząd Zakładu. Materyał zebrany za pośrednictwem 
tej pisemnej ekspertyzy posłuży dąsznie Z wy- 
nikiem doświadczeń, uzyskanych przez centralny 
zarząd i biura krajowe, za podstawę do ustaych 
obrad ankiety, mającej się zebrać w szczuplej- 
szem gronie, celem wypracowania memoryału. 


KRONIK: 


Lwów, 22 listopada. 
— Kalendarz. 


Wtorek (23 listopada): 

Klemensa pap. — Mity woja. — Erasta. 

Wschód siońca o godzinie 6:50 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:32 po południu. 


Biura redakeyi i administracyi »Gła- 
zety Lwowskieje przeniesione zostały ż 
dniem 16 listopada b. r. do kamienicy 
przy ul. Czarnieckiego 1. 10 II. piętro. 


— Z Jasnej Góry. O. generał 00. Pau- 
linów ua Jasn-j Górze wciąż otrzymuje listy 
z całego Świata ze słowami współezucią. 

Ostatnio między innymi nadesłali listy: 
ks. biskup płocki. ks. biskup lubelski, rada go- 
spodareza Arelnkonfraternii literackiej Niepoka- 
lanego Poezęcia N. M. P., Koło ziemianek ga- 
licyjskich w Przemyślu, poseł ks. dr. Adam 
Kapyciński z Wiednia, sodalisi kongregacyi 
panów w Krakowia, Koło chrześcianek ze Sta- 
nisławowa, proboszcz i parafianie ze wsi Zło- 
tnik i Rembierzyce w kieleckiem, prezydyum 
Sodalicyi kupieckiej w Poznaniu, Związek ka- 
tolicki parafii piotrkowskiej, dr. Harasewicz z 
Wiednia, Jadwiga Trepka z Jeżowa, monsig. 
Bisleti, major domus Ojca św. i monsig. Per- 
rosi dyrektor kapeli Sykstyńskiej, oraz prze- 
łożony szkoły papieskiej, z nadmienieniem, że 
młodzież, będąca pod kierunkiem A. Perrosiego, 
zanosi modły do Matki Najśw., której wize- 
runek otrzymał w podarku od O. generała pod- 
czas swej bytności na Jasnej Górze i zawiesił 
w szkole. 

Wreszcie szambelan Ojca św., ks. Sapie- 
ha, nadesłał z Rzymu list następujący: 

„Pospieszam donieść 0. generałowi, że 
otrzymałem wezaraj po południu wymiary ifo- 
tografię obraza Matki Boskiej i zaraz przedsta- 
wiłem je Ojeu św. 

Telegrafowałem w poniedziałek, ponieważ 
list, zapowiadający wysłanie wymiarów, mia- 
łem już w piątex, więc czekając tyle dni, ba- 
łem się, że może w drodze zginęły. Ojciec św. 
osobiście interesuje się tą sprawą tak, że za- 
chował fotografis u Siebie, aby dać polecenie 
zrobienia rysunków koron nowych. Również z 
O. generałem uczuwam wdzięczność dla Ojca 
świętego, iż chciał dać wyraz swego nabożeń- 
stwa do naszego eudownego obrazn Najświęt- 
szej Panny, a zarazem zadokumentować Swą 
miłość dla całego narodu, którego najdroższy 
przybytek tem świętokradztwem znieważono i 
odarto. 

Sapieha“. 

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Ma- 
zurkiewiez, auskultant sądowy, rodem z Ozar- 
nej Wsi pod Krakowem. otrzymał na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

— Z Politechniki. P. Bolesław Świer- 
czyński, rodem ze Lwowa, złożył na wydziale 
inżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W poniedziałek, dnia 21 b. m., prof. 
Uniw. dr. Hadaczek: „Polska w dobie przed- 
chrześciańskiej* (z obraz. świetln.) Zakład fi- 
zyczny Uniw. Długosza 8. Początek godz. pół 
do 8 wieczorem. 

We wtorek, dnia 23 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. J. Łukasiewicz: „Najnowszy kieru- 
nek w filezofii* (pragmatyzm). Zakład fizyczny 
Uniw. Długosza 8. Początek o godz. pół do 8 
wieczorem. 

— Wykłady o Słowackim. Wykład 
prof. dr. Jana Gwalberta Pawlikowskiego p. t.: 
„Nauka mistyczna Słowackiego* odbędzie się 
we wtorek, 23 b. m., w wielkiej sali ratuszo- 
wej o godz. 6 wieczorem. Wstęp: 10 bal. 

— Mianowanie. P. Minister spraw we- 
wnętrznych zamianował dyrektora szpitala „fun- 
dasyi Rudolfa“ dra Eugeniusza Hofmokla w 
Wiednin, zwyczajnym członkiem dolnoaustryackiej 
krajowej Rady sanitarnej. 

— Bal prasy, stanowiący od szeregu lat 
clou karnawału lwowskiego, odbędzie się w tym 
karnawale ze wględu na jego krótkie trwanie 
wcześniej, niż w latach poprzednich, gdyż już 
1 lutego 1910. Bal prasy urządzony będzie w 
salach Filharmonii, które na karnawał tego- 
roczny zostały zupełnie odnowione. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie w bie- 
żącym tygodniu dwa posiedzenia: dziś, w po- 
niedziałek, tajne, a we czwartek, 25 b. m, jawne, 
każdym razem o godzinie 6 wieczorem w wiel- 
kiej sali ratuszowej. 

— Wydanie noweli do ustawy 0 u- 


wpływem humanitarnej wspaniałomyślności I bezpieczeniu pensyjnem. Wydział admini- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 23 listopada 1909. 


— Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
23 b. m. o godzinie 5 po południu w sali Izby. 

— Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Kopernika odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dnia 23 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali Instytutu chemicznego (ulica Długosza 
l. 6). Porządek dzienny: 1. Prof, dr. J. Nus- 
baum: Ze zjawisk regeneracyi (z demonstr.) 2. 
Prof. dr. M. Raciborski: Stawy okolicy Lwowa. 
3. Luźne komunikacye. 


— Wydział Towarzystwa Dziennika- 
rzy polskich przypomina kolegom, że termin 
zgłoszeń o karty legitymacyjne międzynarodowe 
na rok 1910 apływa z dniem 25 grudnia b. r. 
Zgłoszenia wraz dwoma fotografiami do nale- 
piania i kwotą 3 kor. przesyłać należy ua ręce 
skarbnika kolegi A. Milskiego, ul. Akademicka 
10, lub Chorążczyzny 17. 

— Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich. Delegacya Zjazdów lekarzy i przyro- 
dników polskich podaje do wiadomości, że XI. 
Zjazd lekarzy i przyrodników polskich odbędzie 
się w r. 1911 w Krakowie. Prezydyum komi- 
tetn gospodarczego Zjazdu tworzą: prof. dr. 
Julian Nowak jako prezes, prof, dr. Walery 
Jaworski i prof. d.r Edward Janczewski jako 
wiceprezesi, prof. dr. Stanisław Dobrowolski 
skarbnik, prof. dr. Ludwik Brunner sekretarz. 


— Pierwsza »kuchnia szkolnac. Wczo- 
raj, w niedzielę, odbyło się w Krakowie po- 
święcenie i otwarcie I. kuchni szkolnej. Zada- 
niem nowego zakładu jest udzielanie prakty- 
cznej nauki gotowania jako przedmiotu obo- 
wiązkowego w szkołach wydziałowych żeń- 
skich. Do kuchni, pomieszezonej w zakładzie 
św. Rodziny (Pędzichów 15) będą uczęszczać 
uczennice XX. szkoły wydziałowej przy Rynku 
kleparskim i IX. szkoły wydziałowej przy pla- 
cu Bernardyńskim. 

Knehnię założyła gmina m. Krakowa na 
podstawie uchwały Rady m. z maja b. r. — 
Kuchnia jest zorganizowana w ten sposób, że 
uczeniee przyrządzają i gotują potrawy pod kie- 
rowaietwem nauczycielki i spożywają je nastę- 
pnie. Na naukę gotowania przeznaczono 4 go- 
dziny w tygodniu. W przyszłości powstanie 
większa liczba zakładów, uczących gotowania, 
tak, aby korzystać z nich mogły wszystkie u- 
czenice: Od 1 września 1910 roku wejdzie też 
w życie uchwalona przez Radę m. szkoła go- 
spodarstwa domowego. D» szkoły tej uczęszczać 
będą dziewczęta, po zaczerpnięsiu w szkołach 
wydziałowych ogólnych teoretycznych wiadomo- 
ści z gospodarstwa domowego i po nauce go- 
towania. 


— Otwarcie składnicy pocztowej. 
Z dniem 1 grudnia b. r. zaprowadza dyrekcya 
poczt i telegrafów w miejscowości Hałenów, na- 
leżącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Białej, składnieę pocztową ze zwykłym za- 
kresem czynności. 

— Z Kasyna miejskiego. W sob-te, 
dnia 27 b. m., ku nezczeniu ectnej roczaicy u- 
rodzin Juliusza Słowackiego odegrają amatoro- 
wie Kasyna „Mazepę*, tragedyę Słowackiego. 
Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem. 
Bilety od wtorku. 


— Z «Sokoła Macierzy «. Z dniem 1 gru- 
dnia b. r. otwiera „Sokół Macierz“ kręgielnię 
krytą, dwutorową, ogrzaną i elektrycznie oświe- 
tloną. Wczesne zamówienia o wynajęcie krę- 
gielni przyjmuje kaneelarya „Sokoła“ w godzi- 
nach urzędowych od 5— 8 wieczorem. 

— Circolo Italiano. We środę, 24 b. m., 
odbędzie się w klubie włoskim (ul. Sykstuska 
29) „Discorso“ prof. Kazimierza Konińskiego, 
lektora Politechniki. Początek godz. 7 wieczo- 
rem. Wstęp dla członków i osób wprowadzo= 
nych wolny. 


— Lwowskie Tow. łyżwiarskie po- 
daje do wiadomości, że wpisy na sezon bieżący 
otwarte zostały i przyjmują się jeszcze do 1 
grudnia b. r. na dawnemm miejscu, w kaneelaryi 
na Stawach Panieńskich. 

— W sprawie strejku uezniów Aka- 
demii Sztuk pięknych w Krakowie dono- 
szą tamtejsze dzienniki: Dziś, w poniedziałek, 
upływa termin, wyznaczony uczniom przez dy- 
rekcyę i Ministerstwo oświaty do powrotu do 
pracy. Wobec tego, że uczniowie nie myślą do 
pracy pierwej się zgłosić, póki nie będą u- 
względnione najważniejsze ich postulaty, zacho- 
dzi obawa, iż dziś Akademia będzie zamknię- 
ta. Strejkujący uczniowie wynajęli sobie tym- 
czasem na naukę dwie sale: w stowarzyszeniu 
„Spójnia* i stowarzyszeniu „Związek robotni- 
czy“, gdzie obecnie pracują. Nadto komitet 
strejkowy zorganizował wycieczki pejzażowe po 
całym Krakowie. W sobotę odbyła się pierw- 


wie zwiedzili dokładnie katedrę. W dniu dzi- 
siejszym mają strejkujący uczniowie wysłać ofi- 
cyalny memoryał do Koła polskiego, posłów 
krakowskich i dzienników. Memoryał ten bę- 
dzie zawierał cyfrowe przedstawienie stosunków, 
panujących w Akademii. 

— Nad sprawą zjednoczenia orga- 
nizacyj rolniczych w kraju obradował w so- 
botę w Krakowie komitet krakowskiego Towa- 
rzystwa rolniczego pod przewodnictwem swego 
prezesa, Zdzisława hr. Tarnowskiego. Po obszer- 
nej dyskusyi przyjęto następujący wniosek wy- 
działu wykonawczego: 

Ze względu na to, że brak naczelnego, 
jednolitego krajowego organu administracji i 
polityki agrarnej, nieracyonalny podział pracy 
między obecne organizacye rolnicze, krzyżujący 
często ich działalność, niedostateczna podstawa 
finansowa tych organizacyj i słabość niższych 
organizacyj utrudniają pracę nad wykształce- 
niem zawodowem, oraz podniesieniem gospo- 
darczem ludności rolnej i wstrzymują postęp 
rolniczy i kulturalny kraju, oraz wzrost siły 
wytwórczej najliczniejszej i najważniejszej gru- 
py wytwórców — komitet Towarzystwa rolai- 
czego zgodnie z tradycyą swych usiłowań, zmie- 
rzających do reform: 1. Oświadcza się za wpro- 
wadzeniem ustawowej zawodowej organizacji 
rolniczej, która usunęłaby wspomniane wyżej 
braki i objęła wszystkich w kraju rolników. 
utrzymujących z gospodarstwa siebie samych i 
swoje rodziny i zapewniła im we wszystkich 
organizacyach wpływ odpowiedni ich sile go- 
spodarczej; 2. Upoważnia prezydyum, aby prze- 
prowadziło rokowania z komitetem galicyjskie- 
go Towarzystwa gospodarskiego, oraz zbadało 
opinię głównego Zarządu „Tow. Kółek rolni- 
czych*, tudzież „Kółek ziemian*, w celu urze- 
czywistnienia tej reformy za wspólnem poro- 
zumieniem i wspólnem staraniem krajowych or- 
ganizacyj rolniczych. 

Wynik rokowań tych przedłoży prezy- 
dyum sekcyi administracyjnej na posiedzeniu, 
o którem zawiadomieni będą wszyscy członko- 
wie komitetu. 

— Sprawa Stanisława Brzozowskie- 
go. Naprzód donosi, że sąd nad Stanisławem 
Brzozowskim, odroczony przed kilku miesiąca- 
mi, odbędzie slę dnia 18 grudnia b. r. w Kra- 
kowie. 

— Obchód setnej rocznicy urodzin 
Julinsza Słowackiego w Czernioweach od- 
będzie się w niedzielę, 28 b. m. Uroczystość 
rozpocznie się nabożeństwem dziękczynnem, na 
które udadzą się stowarzyszenia polskie w po- 
chodzie ze sztandarami. W południe uroczysty 
poranek w sali „Domu Polskiego*. Przybyłych 
gości powita prezes dr. St. Kwiatkowski, a po 
przemowie p. Bolesława Baranowskiego, em. rad- 
cy Dworu i krajowego inspektora szkolnego ze 
Lwowa, deklamacyi p. Krzyżanowskiego ze 
Lwowa i odśpiewaniu kantaty przez chór mie- 
szany, nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 

O godz. pół do 8 wieczorem odbędzie się 
uroczysty wieczór w sali „Domu Polskiegu*, 


A Zgubiono: srebrny zegarek damski 
ze srebrnym łańcuszkiem. 


A Schwytanie dezertera. Policya are- 
sztowała w sobotę szeregowca 19 pp. obr. kraj. 
Franciszka Humeneckiego, który jeszcze d. 12 
lipea b. r. zbiegł z koszar. Schwytanego od- 
dano władzom wojskowym. 


A Kronika policyjna. Do sklepu Abra- 
hama Halperna przy ul. Bema 1. 2 włamał się 
w sobotę złodziej i skradł pulares, zawierający 
30 kor., oraz rozmaite dokumenty. 


(A) Zbrodnia na tle miłosnem. 
W kuchni pensyonatu „Goplana* przy ul. Bie- 
lowskiego rozegrała się wczoraj wieczorem krwa- 
wa scena. Do kucharki Zofii Biłoganówny przy- 
szedł z wizytą jej narzeczony, Filip Pallinger, 
masażysta z zawodu i począł jej robić wyrzuty, 
że pewno ku innemu zwróciła swe uczucia mi- 
łosne, skoro w ostatnich czasach traktuje go 
z wielką obojętnością, nie pomnąc na to, że 
łączą ich stosunki już od kilku lat. Wskutek 
tych wymówek doszło do wzajemnej kłótni, 
w czasie której Pallinger zamknął drzwi na 
klucz, a rzuciwszy się na Biłoganównę, pod- 
ciął jej jakiemś ostrem narzędziem skórę na 
gardle i skaleczył w lewe ucho. Po dokonaniu 
tego Pallinger, widocznie na widok krwi, ze- 
mdlał i padł na podłogę, a tymczasem Biło. 
ganówna, ociekająca krwią, otworzyła drzwi i 
wybiegła na kurytarz, wołając pomocy. Po 
chwili zgromadziło się kilka osób, a gdy z wiel- 
ką ostrożnością weszli domownicy do kuchni, 
zastano Pallingera z dwiema ranami na szyi, 
które zadał sobie w zamiarze samobójczym. 
Wezwano policyę i stacyę ratunkową, która 
udzieliła obojgu rannym pomocy, pozostawiając 
Biłoganównę w domowej kuracyi, Pallingera 
zaś odwiozła do szpitala. W ubraniu jego 
znaleziono rewolwer z pięciu nabojami. 

Policya wdrożyła w tej sprawie śledztwo. 

(A) Pierwsza ofiara ślizgawiey. Ubie- 
głej nocy upadła na chodniku Antonina Gorą- 
ca i złamała prawą nogę. Pogotowie ratunko- 
we odwiozło ją do szpitala. Jestto pierwsza 
w obecnym sezonie zimowym ofiara ślizgawi- 
cy, jaka powstała po spadnięciu śniegu w dniu 
wczorajszym. 


(A) Krwawa awantura. Na żołnierza ' 


policyjnego, patrolującego w ulicy Zamarsty- 
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sza taka wycieczka na Wawel, przyczem ucznio- | nowskiej, napadli ubiegłej nocy dwaj notowani | 
awanturnicy : Józef Sumara i Józef Sikorski i | szawskt dowiaduje się, że w styczniu nastąpi 
czynnie go znieważyli. Gdy wszelkie perswazye | mianowanie nowych biskupów. Arcybiskupem 


i 


— Nowi biskupi polscy. Kuryer War- 


nie nie pomagały. przeciwnie coraz więcej roz- | mohylowskim mą być mianowany prałat Klu- 
zuchwalały napastników, stójkowy dchył szabli | czyński, biskupem sejneńskim sufragan żyto- 


i skałeczył cbu napastników w ramię. Po opa- 
trzeniu przez stącyę ratunkową, odstąwiono obu 
awanturników do aresztów policyjnych. 

(A) Na stacyi ratunkowej opatrzono 
ubiegiej nocy kilkanaście osób, które zgłosiły 
się tam z większemi lub mniejszemi raaami, 
zadanemi im w cząsie bójek, jakich widownią 
są zazwyczaj w niedziele szynki podmiejskie. 

% Zmarł w ostatnich dniach: w Krako- 
wie, Stanisław Dembowski, emer. radca sądowy, 
w 72 r. życia. 

— Zamach na oficerów. W sobotę ro- 
zeszła się w Wiedniu wiadomość, że w bardzo 
pomysłowy sposób wykonano na kilka oficerów 
zamach morderczy. Nieznany na razie sprawca 
porozsyłał mianowicie pudełeczka z niewinnie 
wyglądającemi pigułkami w osłonkach z opłat- 
ka. Dołączone do pigułek, na hektografie od- 
bite pismo, zalecało pigułki jako znakomity 
środek dla wzmocnienia organizmu. W tonie 
przesadnie gorącym zalecono jako pierwszorzę- 
dne żomicum, działające wprost cudownie na 
nadwątlony system nerwowy. „Zechciej Pan 
sam osądzić — czytać można w owem piśmie 
dalej, — a będzie to najlepszą dla nas rekla- 
mą. Sposób użycia następujący: Pudełeczko o- 
tworzyć ostrożnie! Papier zedrzeć! Pigułki za- 
żyć, nie naruszając osłony z opłatka! Zanurzyć 
w wodę i szybko połknąć! — Działanie zdu- 
miewające! Pigułki należy w krótkim czasie 
spożytkować, gdyż działanie powietrza zmniej- 
sza ich skuteczność! 


Oczekuję łaskawych zleceń, Wysyłka dy- 
skretna i natychmiast. Z poważaniem — Char- 
les Francis. 

O ile dotąd stwierdzono, przesyłki takie 
otrzymało pięciu oficerów sztabowych. Między 
innemi dostał tajemnicze pigułki kapitan Ma- 
der w swem biurze w Ministerstwie wojay. Ry- 
szard Mader, przeczytawszy list, śmiejąc się, 
pokazał go kolegom, pigułki zaś wziął z sobą 
do domu. Pomimo przestrogi jednego z towa- 
rzyszy, który zwrócił mu uwagę ma to, jż nie 
powinuo się nigdy używać leków o nieznanym 
składzie, Mader wieczorem zażył jedną pigułkę. 
Łatwowierność swą nieszczęśliwy przypłacił ży- 
ciem, zaledwie bowiem zażył pigułkę, padł na 
miejscu trupem. Wobec tego oddano pigułki 
do rozbioru chemicznego, który wykazał, że za 
wierają one czyste cyankali — substancyę, jak 
wiadomo, już w minimalnych dawkach za- 
bójezą. 

Szczęściem jeszcze nazwać można, że nikt 
więcej z obdarzonych pigułkami, nie poszedł 
na lep zachwal: Ń. 

Wiele do myślenia daje okoliczność, iż 
zabójcze pigułki otrzymali wyłącznie sztabow- 
cy. Pakieciki z pigułkami nadano w urzędzie 
pocziowym nr. 58 przy Mittelgasse jeszcze d. 
14 b. m., a doręczenie ich opóźniła się z po- 
wodu, że w napisie podane były tylko nazwi- 
ska oficerów i „Wiea“ jako miejsce pobytu bez 
bliższege adresu. 

Pogrzeb zmarłego kapitana Madera od- 
był się w sobotę o godz. 1 po południu z ho- 
norami wojskowymi przy niezmiernie licznym 
udziale oficerów. Bardzo silnie reprezentowaną 
była także generalicya. 

Korresp. Wilhelm donosi w sprawie za- 
machów na kapitanów sztabu generalnego : 
Stwierdzono, iż zamach zapomocą przesłania 
pigułek z cyankali wykonany był tylko na 
tych oficerów, którzy w ostatnim roku zostali 
zamianowani kapitanami sztabu generalnego i 
w liczbie 10 pozostali w Wiedniu. 

Dotychczas nie stwierdzono, czy zamach 
skierowany był także przeciw reszeje oficerów, 
mianowanych w tym samym roku, których o- 
gólna liczba wynosiła 25. 

Co do sprawcy istnieją dotad tylko kow- 
binacye. Mógł on być zarówno wojskowym, jak 
cywilnym. 

W N. W. Tagblatt rzytamy, że na pod- 
stawie pudełeczek, w jakich mieszczą się po- 
rozgyłane pigułki, nie zdołała policya wpaść 
na ślad sprawcy. Podejrzenie zwraca się na 
razie główaie przeciw młodemu człowiekowi, 
który przed kilku dniami w pewnej aptece VII. 
dzienicy kupił zaaczniejszą ilość kapsułek o- 
płatkowych, a zdarza się bardzo rzadko, by 
rabywał je ktoś oscbno, bez lekarstwa. Był to 
blondyn, średniego wzrostu z uderzająco sze- 
rokiemi ustami i mówił słabo, a przynajmniej 
nie dość płynnie po niemiecku. 

— Schwytanie rabusia. W Salzburgu 
uwięziono onegdaj fryzyera Klarmana, który 
przy pomocy środków usypiających dokonywał 
rabunków, 

— Straszny wypadek na kolei. W po- 
bliżu stacyi St. Pólten najechał w sobotę po- 
ciąg na partyę robotników, zatrudnionych przy 
naprawianiu toru, wskutek ich nieuwagi, przy- 
czem ośmiu robotników. zginęło, a trzej odnie- 
śli ciężkie rany. Raunych odwieziono pociągiem 
ratunkowym do St. Pölten. 

— Nowe pismo rossyjskie w War- 
Szawie. Spółka postępowych Rossyan ma wy- 
dawać nowe pismo Swobodnoje Słowo pod re- 
dakcyą Płyszewskiego. 
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mierski Karaś, biskupem kieleckim prałat Ło- 
ziński, sufraganem żytomierskim rektor Aka- 
demii duchownej w Petersburgu, Zarnowiecki. 


— Kijowska »Oświatac. Na zebraniu 
likwidacyjnem „Oświaty* uchwalone przekazać 
pozostały majątek Kolu kobiet w Kijowie. 


«ronika prowincyonalna. 


* Stanisławów, 20 listopada. (Z ru- 
chu artystycznego i umysłowego w Stanisła- 
wowie). 

(st) Stanisławów i pod względem ruchu 
umysłowego i artystycznego chce być rzeczywi 
ście po Lwowie i Krakowie trzeciem z rzędu 
miastem galieyjskiem. Dowodem tego zawiązą- 
ny niedawno „Związek naukowa literacki" im. 
Juliusza Słowackiego — dowodem tego szla- 
chetne usiłowania Tewarzystwa muzycznego im. 
Moniuszki, dzięki którym dano przed kilku 
dniami „Halkę* Moniuszki siłami tego Towa- 
rzystwą. A sukces artystyczny przedstawienia 
okazał się tak dodatni, że o wiele przewyższył 
on nadzieje, jakie przywiązuje się zwykle do 
usiłowań muzyków i śpiewaków - amatorów, 
Przedewszystkiem orkiestra pod batutą p. W. 
Miilera, wywiązała się ze swego zadania zu- 
pełnie bez zarzutu, chóry również i wszystkie 
partye solowe (z wyjątkiem partyi Halki, którą 
śpiewała p. Irena Bvhuss-Hellerowa) wykonane 
zosłały również przez amatorów. Z solistów na 
plan pierwszy wybił się doskonałym śpiewem 
i iut-ligentną grą p. Eustachy Bukowski w roli 
Jontka. 

O poważnem pojmowaniu przez Towarzy- 
stwo im. Moniuszki zadań artystycznych świad- 
czy i to, że wkrótce dane będą „Verbum no- 
bile" i „Rycerskość wieśniacza*, również siła- 
mi amatorów - śpiewaków. ŻZasługa to przede- 
wszystkiem energii i talentu organizatorskiego 
dyrektora Towarzystwa p. Wiktora Millera. 

Na obchodzie listopadowym, 12 grudnia 
br. odegraną zostanie przez grono wybitnych 
artystów- amatorów sztuką Adema Stodora p. t. 
„Joanna Grudzińska*, Reżyseruje ją znany za- 
szczytnie artysta-amator i kierownik śpiewaczej 
drużyny „Dwunastka* p. Witold Matoga. 

$ Burmistrzem m. Golice wybrany 
został p. Feliks Tarczyński, dotychczasowy dłu- 
goletni zastępca burmistrza i właściciel dro- 
gueryi. 


Kronika zagraniczna. 


* Dwudziestopięcioletni jubi- 
leusz biskupi Ojca św. Z okazyi jubile- 
uszu biskupiego Ojca św. odbyło się wczoraj 
w Rzymie w przystrojonej i illuminowanej Ba- 
zylice św. Piotra nabożeństwo dziękczynne, 

* Pożar parowoea. Z Los Angelos te- 
legrafują: Parowiec „St. Croix“ spłonął do- 
szezętnie koło Point Dame. Na pokładzie jego 
było około 100 podróżnych i 35 marynarzy. 
Parowiee „City of Topeka“ okrążył kilkakrotnie 
resztki okrętu, ale mimo to nie zdołał go wy- 
ratować. 

* Aresztowanie fałszerzy ros- 
syjskich listów kredytowych. W tych 
dniach aresztowano w Petersburgu dwu urzędni- 
ków rossyjskiej drukarni państwowej, u których 
znaleziono 1500 sztuk fałszywych listów kre- 


dytowych. 
* Zamiecie śnieżne w Rossyi. 
Wskutek zamieci śnieżnych w całej Rossyi 


przerwóne jest połączenie telegraficzne z szere- 
giem miast. między innomi z Rostowem nad 
Donem. Tyflisem, Irkuvkiem, 

* Wybuch wulkanu na Teneryfie. 
Według cestataich wiademości, uadesułych .4 Te- 
neryfy do Madrytu, opróźniono wszystkie miej- 
scowości w pobliżu kraterów wulkanu. Gwał- 
towność wybuchów zmniejszyła się, wobec czego 
wśród ludności nastąpiło pewne uspokojenie. 


Hoteli ltgaekoantystrczna 


Z muzyki. (Jacques Thibaud. — Jan 
Kubelik). 

Prócz poprzednio już omówienych produ- 
kcyj muzycznych, ubiegły tydzień przyniósł je- 
szcze dwa koncerty skrzyprowe, oddzielone od 
siebie zaledwie trzema dniami. W ruchu muzy- 
cznym naszego miasta jest to fakt wyjątkowy 
i tem przedewszystkiem tłumaczyć należy ra- 
żąco nierównomierny udział publiczności na 
tych wicezerach, szczególnie zaś ubegi na pią- 
tkowym: Jacquesa Thibauda. I jakkolwiek Ku- 
belik pierwszy (kalendarzowo) pojawił się na 
estradzie Filuarmonii pierwszeństwo w sprawo- 
zdaniu oddać musimy Thibaudowi, który okazał 
się nie zimnym i bezdusznym wirtuozem i dbają- 
cym o efekt sztukmistrzem, ale naturą na wskróś 


artystyczną, głęboką, poetyczną i subtelną. Za- 
lety wymienione podnosi do drugiej co najmniej 
potęgi wielka i poważna kultura artysty, uja- 
wniająca się nietylko w programie (tak odmien- 
nym od wielu skrzypków), ale przedewszyst- 
kiem w sposobie jego odtwarzania niezmiernie 
umiejętnym i odezutym serdecznie. Piękny in- 
strument pod smyczkiem Thibauda rozbrzmiewa 
torem pięknym i szlachetnym, okrągłym prze- 
dziwnie i nieskazitelnie zrównoważonym; grę 
zaś w ogólności cechuje głębokie zrozumienie, 
powaga stylu i trafność niepospolita w odda- 
waniu wszystkich jego numerów. Rzecz natu- 
ralna, że Thibaud musiał wszystkich (szczerze 
muzykalnych słuchaczy) podbić i ująć od pierw- 
szej chwili, od pierwszego zdania haendlow- 
skiej sonaty, zagranej przepysznie i z artysty- 
czną pogodą. Podobnie przepięknie przeprowa- 
dzony byś konsert Mendelsohna we wszyst- 
kich jega częściach, szczególnie zaś w części 
środkowej pięknie wyśpiewanej. Stylowe linie 
miały wszystkie kompozycye starowłoskie 0 stru- 
kturze ogromnie ciekawej, którymi korcertant 
wypełnił część środkową wieczoru; pełnię zaś 
uczucia namiętnego śŚledziliśmy w romancy Bee- 
thovena. Serdeczne i pełne entuzyazmu przy- 
jęcie, jakiem obdarzono artystę, powinno go 
zachęcić do częstszych odwiedzin „Nadpełtwi*, 
gdzie zyskał przyjaciół prawdziwych i dozgon- 
nych wielbicieli. 


Wręcz odmienna atmosfera zapanowała 
wszechwładnie na koncercie Kubelika. Bogata 
stroje niewieście, harmonizowały prz 
z błyskotliwą grą Światowego wirtuoza, kory 
jak dawniej nim tylko pozostał, niewzruszonym 
i niedoścignionym. tym razem jednakże stosu- 
nek pubiiczności (nawet owej bezmyślnie stroj- 
nej) do koncertantą bardziej się jeszcze oziębił 
i więcej bez porównania oddalił, co zapewne 
jest wypływem odmiennych i więcej dojrzałych 
(dzięki Bogu!) zapatrywań publiczności naszej 
na odtwórczą sztukę, rozbudzonych produkcyami 
artystów istotnych a powtóre niezaprzeczonem 
oddziaływaniem prasy, która od lat szeregu 
zwalcza dość konsekwentnie pustą wir.ūozeryę. 
I piszący te słowa, przy ocenie tych licznych 
występów Kubelika, bardzo obszernie roztrząsał 
wszystkie właściwości gry jego, odkrywając nie- 
dwuznacznie wirtuozowski szych, ukrywający 
tak zręcznie naturę wcale przesiętną, braki w 
jej pogłębieniu przy bardzo niewielkich zdol- 
nościach twórczych. Bo zaprzeczyć się nie da, 
że nawet w reprodukcyjnei sztuce twórczość 
pewna jest potrzebna, owa zdolność przetapia= 
nia myśli kompozytora i podawania w mniej 
lub więcej zajmującej szacie.... ale własnej, ale 
oryginalnej, W zimnej grze Kubelika natomiast 
zie zadrga nigdy uczucie szczerze, nie odezwie 
się nigdy nuta cieplejsza, ani żywiej płynąca. 
Nadzieje a przed dwu laty pozostały miespeł- 
nione, wirtaoz pozostał nim na zawsze, 

A jeśli słuchający gry jego złoży ręce 
do oklasku, to tylko zmuszony podziwem dla ba- 
jecznie wyrobionego mechanizmu, mieniącego się 
tysiącem barw i blasków królewskich, a jeśli 
westchnie, to tylko chcąc okazać współczucie 
dla duszy biednej, która, jeśli nie popełniła 
jeszcze samobójstwa z rozpaczy, to drzemie 
gdzieś chyba w ukryciu nierozbudzona i nie- 
świadomości pełna. 


W koncercie Kubelika rolę akompaniatora 
wyłącznie spełniał p. Schwab, pianista solidny 
i dyskretuy, w koncercie Thibauda współdzia= 
łała p. Majerowa, która po za akompaniamen- 
tem zagrała kilka punktów solowych zupełnie 
poprawnie i z powodzeniem. 


Dante Baranowski. 


(b) Zdzisław Jahake, znakomity skrzy- 
pek (cułowne dziecko), syn profesora muzyki 
w Poznanin, wystąpił tam wspólnie z Saue” 
rem, pianistą. Słynny krytyk Geisler zaznacza 
u młodego koncertanta nadzwyczaj wielkie pó” 
stępy i podnosi z uznaniem niezwykłą czysto8 
intonucyi, miękkość, pełność i piękność tonu; 
a nadto ogromnie trafne i dojrzałe zrozumienie 
wykonywanych utworów. Młody Jahuke jest 
Polakiem i kształcił się początkowo pod kie- 
ruukiem ojea, następnie u słynnego Pecani- 
kowa. 


Theresi ta (Marya Krzymuska) „Stygmat*: 
Warszawa. Jan Fiszer. Kraków. Gebethner i SP. 
1909. 

(2.8.) Z wrażeń, wywołanych nastrojami 
poezyi nowoczesnej, a nie przeżytych reslnie, Jecz 
wytworzoBych w umyśle, zmysłach ji sereu prze? 
wyobraźnię, składa się szereg powyższych 8287 
ściu obrazków poetycznych. wytwornie malowa” 
nych barwnym stylem, ogrzanych upałem p” 
miennej duszy i zatytułowanych od nazwy M 
dnego z nich „Stygmatem, Wyyływające Z 
terackich impresyj mają za cel jedyny wzbudze 
impresye artystyczne. I celu tego ponieką H, 
bliskie. Czuć w nich, że autorka w dzieciństó wy 
jak jedna z jej bohaterek, oprócz nienawi 7 
„do stada“ i umiłowania „nieograniezonej 3 
ności”, silnie rozwiniętego na wiejskiem tie 6 
łąk, torfowisk i lasów, posiadała nadto RU 
od biblioteki“, a posiadłszy go raz, nie MG 
już następnie pojmować „życia bez książek * 


a RW r Rivi 
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Władysław Traczyński, kierownik pię- 
cioklasowej szkoły męskiej w Sieniawie, wy- 
dał u Józefa Meinharta w Jarosławiu „Prze- 
wodnik metodyczny do nauki rachunków w 
szkołach typu niższego i wyższego“. Pracę swoją 
Poświęcił autor Wieeprezydentowi Rady szkol- 
nej krajowej, dr. Ignacemu Dembowskiemu. 


Nowe wydawnietwa. U Leona Idzi- 
kowskiego w Kijowie ukazała się książka p. t. 
„Ł przeszłości“ (1861—1862), pióra p. Ma- 
ryana Dubieckiego. Treść jej stanowią 
dwa barwne wspomnienia sędziwego autora, a 
mianowicie „Zjazd horodelaki* i „Pierwsze 
moje wygnanie“. Oka drukowaliśmy w swoim 
czasie w odcinku literackim Gazety Lwowskiej, 
Zwracamy więc obecnie jedynie uwagę na wydanie 
tych wspomnień w osobuyim tomie. Niezaprzeczona 
Wartość wspomnianych prac p. Dubieckiego, 
Zapewnia im z góry znaczną poczytność. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, po raz lszy, „To szczyt 
Wszystkiego”, krotochwila w 8 aktach Jerzego 
Okonkowekiego, tłumaczył M. Sachorowski. 

Jutro, we wtorek „Biedny Jonatan*, ope- 
Tetka w 8 aktach Karola Millóckera. 

We środę „To szczyt wszystkiego!* kro- 
tochwiła Jerzego Okonkowskiego. 

We szwartek „Faust“, opera w 5 aktach 
K. Gouno”a; występ Henryka Drzewieckiego. 

W piątek „To szczyt wszystkiego!*, kro- 
tochwila Jerzego Okonkowskiego. 

W sobotę po porudniu o godzinie 3 m 30 
dla młodzieży szkolnej „Sen srebrny Salomei 
dramat w 5 aktach Juliusza Słowackiego. — 
Wieczorem o godzinie 7 m. 30 „Manewry je- 
Sienne“, uperetka w 3 aktach Imre Kalmana. 

W niedzielę po południu o godzinie 5 
„Balladyna“, tragedya w 5 aktach Juliusza Sti- 
wackiego. — Wieczorem o godzinie 7 m. 80 
„Biedny J natan“, operetka Karola Millóckera. 


Repertnar teatru miejskiego w Krakowie. 
Wtorek, „Gromiwoja*. 
Środa, „Król“, kom. w 4 aktach A. Cail- 
laveva i R. de Flers (pop ). 
Czwartek, „Gromiwoja*. 
k Piątek, „Lady Frederick“, kom. w 3 aktach, 
Somerset Maugham'a. 
Sobota, „Sędziowieś, trag. w 2ch odsł 
St. Wyspiańskiego, „Panna mężatka”, kom. w 
Sch aktach J. Korzeniewskiego. i 
Niedziela, o godz. Bej po poł. „Żołnierz 
królowej Madagaskaru“, krotochwi!a. w 3ch akt. 
t. Dobrzańskiego (ceny do połowy). 
„W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
»Będziowie* i „Panna mężatku*, 
Poniedziałek, „Noe listopadowa", 10 scen 
St. Wyspiańskiego. 


_ 


dram, 


Głosy publiczne. 


k Zwyczaje Wybryki — Prowo- 
dcyeę młodzicży ruskiej. Pod takimi tytu- 
4 pojawiły się onegdaj w trzech dziennikach 
Wowskich notatki, donoszące 0 „zaciętej walce 
larodowościowej” między młodzieżą tutejszego 
p ANazy nm I i IV., o napadach wychowanków 
Urey ruskiej na uczniów IV. gimnazyum, 0 
aabyt częsty powtarzających się wybrykach mło- 
zieży ruskiej“ i t. p. W tych dniach miat je- 
Ś Z uczniów wystąpić z szeregu idących do 
oły bursaków, rzucić się na idącego do gi- 
Auyum IV. ucznia Waldemara Leega, a pod- 
$ Wiwszy mu nogę, uderzyć tak silnie w pierś, 
di chłopak padł na szyny tramwayu i potłukł 
€ dotkliwie. 
mi Uprosiłem dyrekcyę giwnazyum IV., ażeby 
demi moita przesłuchać ucznia I. klasy Wal- 
Feah Leega. Zapytany opowiada (dosłownie 
szę ug protokołu): „We średę, 17 listopada, 
uli *m przed godziną 8 rano do szkoły i w 
0) Sapiehy przechodziłem obok parami idą- 
Jeh uczniów, z których j.den wypadł z sze- 
im, l potrącił mię tak. iż upadłem na tor 
tigeipa TJ <+ — (zy cię ten uczeń ręką po- 
M „Niu“. — Czy cię uderzył? „Nie“, — 
puj sobie, może cię uderzył silnie w 
R ? „Ależ nisl“ — Czy npadając potłukłeś 
i9 dotkliwie? „Nie — trochę uderzyłem się 
lękę i noge“, 


ną Winawajca, uczeń II. klasy, zgłesił się 
p wanie natychmiast: potrącony przez i6ą- 
% mim w parze kolegę wypadł mimowolnie 
regu i trącił obok idącego Leega. 
Obydwaj winowajey będą oczywiście su- 
ukarani. 
0 jakichkolwiek innych wybrykach, które 
aa mają się powtarzać, ani o napadach 
m” gimnazyum IV. nie nie wiadomo 
któ, żej dyrekeyi, ani dyrekcyi gimnazyum IV., 
$ 0 to zapytywałem. 
Edward Charkiewicz 
dyrektor c. k. gimnazyum I. 


Toyo 
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GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Sprawy naftowe. Volkswirtschaftiiche 
Corr. donosi, że onegdaj odbyło się pierw- 
sze walne zgromadzenie Towarzystwa akcyj- 
nego: „Austria — przemysł naftowy”, na 
którem: postanowiono podwyższyć kapitał ak- 
cyjny, z zastrzeżeniem zezwolenia na to Rzą- 
du, o 10 milionów, przez wydanie 25 000 
pełnych i w gotówce mających być zapłaco- 
nych akcyj po 400 koron. Uzyskany w ten 
sposób kapitał użyty będzie z jednej strony 
na rozszerzenie fabryki w Drobobyczu, z dru- 
giej na zakupno rafineryi Schoenbergera na 
Morawach i na rozszerzenie jej, dalej na za- 
kupno przedsiębiorstwa transportu ropy ks. 
Thurn Taxis, na zakupno Tow. magazynowe- 
go z ograniczoną poręką, wreszcie na zakn- 
pno nowych terenów ropnych w Tastanowi- 
cach i okolicy, oraz na przedsiewzięcie dal- 
szych wierceń. 


OSTATNIA POCZTA. 


== P. Minister Dulęba wyjechał wczo- 
raj po południu do Ołomuńca. 

== Zgodnie z zapowiedzią P. Ministra 
handlu przy obradach nad budżetem utwo- 
rzono w Ministerstwie handlu departament 
dla technicznych spraw nautycznych. 

«= Prezydent Izby państwa dr. Pat- 
tai w porozumieniu ze wszystkiemi stronni- 
ciwami zwołał na środę, 24 b. m., o godzi- 
nie 11 przed pełudniem konferencyę 
przewodniczących klvbów, a na go- 
dzinę 2 iego samego deia peine posiedze: 
nie Izby posłów. 

== Deutschnationale Corresp. cpłasza 
wyjaśnienia p. Spiwestra w sprawie mylnej 
interpretscyi komunikatu stronnictw 
niemieckich. Dr. Sylwester stwierdza w 
tem wyjaśnieniu, że jednogłośnie zostało po 
stanowione podanie do wiad'mości prezesa 
Koła polskiego, iż niemieckie stronnictwa 
żądają dopuszczenia prowizorynm budżetowe- 
so na porządek dzienny. Pod tym warunkiem 
niemieckie stronnictwa są gotowe obrado- 
wać nad rzeczowym programem i jego prze- 
prowadzeniem. 

P. Sylwester stwierdza dalej, iż nchwa- 
lẹ tą padał dr. Głąbińskiemn do wiadomeści 
w obecności p. Czajkowskiego. J-żeli w kwe 
styi komunikatu piątkowego i oświadczenia 
p. Sylwestra wobec dr. Głąbińskiego wysnu 
to interpretacyę, iż przez to niemieckie stron- 
nietwa zgodziły się na jakąkolwiek zmianę 
w składzie gabinetu, to interpretacya ta nie 
wypływa z tekstu komunikatu, ani też nie 
można jej nawiązać do uchwał. Komunikat 
wyrażał jedynie wolę niemieckich stronnictw, 
«by na wypadek, jeśli ze strony Unii sło- 
wiańskiej stanie się możliwe zapewnienie 
porządku dziennego dla prowizoryum budże- 
towego, to mogą być także podjęta konf>- 
rencpe. Co do merytorycznego osądzenia 
sprawy niema w komunikacie ani w oświad- 
czeniu, uczynionem Prezesowi Koła polskie- 
go, ani słowa wzmianki, W każdym razie w 
słowach komunikatu mieści się, iż konferen- 
eye mogą być podjęte, skoro porządek dzien- 
ny będzie dla prowizoryum budżetowego w 
pełni umożliwiony. 

== Rossyjski minister skarbu Kokow 
cew powrócił z Dalekiego Wschodu do Pe- 
tersburga. 

= Księcia Abhruzzów zamianował 
król włoski kontradmirałem. 

== Włoski minister spraw zagranicznych 
Tittoni i bolenderski poseł podpisali d. 20 
b. m. traktat włosko-holenderski o 
sądach rozjemezych. 

== Ateńska Agencya tel zaprzecza po- 
głosce, podanej przez dzienniki berlińskie, 
jakoby greckie kasy państwowe miały 
trudność w wypłatach. 

== Turecki następca tronu Jus- 
suf Izzeddin na wiosnę 1910 roku odwiedzi 
incognito nejwiększe stolice Europy. 


FALRGRANY GAZERY LWOWSKIEJ 


koenferencya Polskiego Stronnictwa 
ludowego. 


Kraków, 22 listepada. (Tel. pr.) Dziś 
rano rozesłano następujący komunikat: 

Wczoraj odbyła się w Krakowie pod 
przewodnictwem prezesa Stapińskiego konfe- 
rencya posłów polskiego stronnictwa ludo- 
wego do Rady państwa i do Sejmu w spra- 
wie obeenej sytuaeyi politycznej w Wiedniu. 
W dyskusyi zabierali głos pp. Stapiński, 
Średniawski, Skołyszewski, Wójcik, 
Długosz, Žardecki, Witos, Olsze w- 
ski, Ruebenbauer, Bojko, Harnek, 
Jedynak, Ptak, Ciągło, Krężel, 


Łuszcezkiewicz, tudzież mecenas Bardel 
i red. Wąsowicz. 

Uchwalono jednomyślnie następujące 
rezolucye: 1. Utrzymanie nadał dotychczaso- 
wej większości w Izbie posłów Rady pań- 
stwa, uznajemy za faktycznie niemożliwe i 
niedopuszczalne, Z tych samych powodów, 
dla których Koło polskie nie chce przystąpić 
do Unii słowiańskiej, nie może też pozosta- 
wać w unii ze zjednoczonemi stronnietwami 
niemieekiemi przeciw Unii słowiańskiej. 2. 
Obecnie, gdy w Ministerstwie zasiadają tyl- 
ko niemieccy i polscy przedstawiciele należy 
stanowczo domaguć się także takiej zmiany 
Rządu, aby obuk polskich i siemieckich Mi- 
nistrów mteli przedstawicieli swych Czesi i 
południowi Słowiani. Rząd w obecnym skla- 
dzie należy stanowczo zwalczać. 3. Udział 
polskich przedstawicieli w Ministerstwie rzą 
dzążem za pomota $ 14, czy przez ez-lev u 
ważamy za niedopuszczalny. 4, Ubolewamy, 
że większość Koła pt!skiego przeciw głosom 
i wnicskom posłów Polskiego Stronnictwa 
ludowego przez swą dotychczasową taktykę 
niezdecydowaną przyczyniło się do nastania 
obecnego położenia parlamentarnego, a oke- 
enie nie chce przez potrzebne stanowcze u- 
chwały sprowadzić koniecznej zmiany. Przy 
ezyniłoby się to ido złagodzenia formy opo- 
zycyi Unii słowiańskiej, eo uważamy za 
wskazane ze względu na potrzebę utrzyma - 
nia rządów parisimentarnych. 5. Polecamy 
prezesowi p. Stapińskiemu, aby wytrwał na 
dotychczasowej drodze, którą w zupełności 
zatwierdzamy. 6. Gdvby większość Kola pol- 
skiego, jak  dotychezus, i na  przyszłeść 
zechciała popierać obecny stan rzeczy w par 
lamencie i Rząd w obeenym składzie, uwa 
żalibyśriy za konieczne zwołanie rychłe kon- 
gresu dla powzię ia uchwał potrzebnych, al 
howiem na własną Odpowiedzialność nie mo- 
gliby posłowie Polskiego Stronnictwa ludo 
wego takiej polilyce udzielić poparcia. 

Na zebranie nadrszło z różnych stron 
Czech 24 telegrumów z poźdrowieniem i we 
„wańuem du solidarnego działania przeciw 
wspóinemu wrogowi. Konferencya przyjęła j= 
z żywą radością i poleciła prezesowi Stapiń 
skiemiu, by przy sposobności podziękował za 
nie braciom Ozechom. 


Kraków, 22 listopada. (Td. pryw). 
O ile wiadomo, strejkuiąca ml.dzież Akademii 
sztuk pięknych nie zastosuje się-do wrzwa. 
noia dyrekcyi i nie wróci dziś do nauki. Wobec 
tego dyrskcya porozumie się z Ministerstwem 
w sprawie dalszych zarządzeń, t.j. zamknię: 
cia Akademii i ogłoszenia nowych pism. 

K raków, 22 listepad». (Tel. pr.). Mło- 
dzież Asademii Sztuk Pięknych wysłała 
wczoraj deputacpę do Wiednia, aby przed 
łożyła żądania jej Ministerstwu oświaty. 


Wiedeń, 22 listopada. Sprawcy zama- 
chów na oficerów sztabu generalnego dotąd 
nie wykryto. Jak dotąd stwierdzono, przesła 
no pigułki z egankalą 11 oficerom, z tych 
jednemu na prowineyi. 

Ołomuniec, 22 listopada. P. Minister 
dr. Dulęba wczoraj w towarzystwie k. Mini- 
stra skarbu Korytowskiego i radey ministe- 
ryalnege dr. Dzierżykraj Morawskiego przy- 
był w odwiedziny do kanonika tutejszego ks. 
dr. br. Komorowskiego. Wieszorem odbył się 
obiad, w którym wzięli także udział książę 
biskup ks. dr. Bauer i kanonik ks. dr hr. Po 
tulieki. P. Minister Dulęba odjechał dziś o 
godzinie 11 m. 80 w poludnie z powrotem 
do Wiednia. 

Belgrad, 22 listopada. Minister spraw 
zagranicznych Mulovanovie wrócił z 5-cio 
miesięcznej podróży zagranicą. 

Madryt, 22 listopada. Ludność Tenery- 
fy uspokoiła się i powraca do domów. 

Pięć kraterów wyrzuca lawę; utworzył 
się jeden nowy krater. 

Konstantynopol, 22 listopada. Jkdam, 
omawiając rzekome trójprzymierze między 
Bułgaryą, Serbią i Czarnogórą powiada, że 
Porta musi bezwarunkowo wszelkimi środ- 
kami przeciwdziałać zawarciu sojuszu bałkań- 
skiego, w którymby Tureya nie wzięła udzia- 
łu. Najważniejszym środkiem do tego jest. 
by Porta już teraz zapewniła sobie poparcie 
Austro- Węgier, którym podohny sojnsz także 
grozi niehezpieczeństwem. Dziennik przypo- 
mina oficyalne zapewmenia przyjaźni między 
oba mocarstwami, oraz korzyści gospadarcze. 
jakich Austro- Węgry i Tureya nawzajem 
mogą sobie przysporzyć. Dziennik sądzi, że 
także Grecya, pod warunkiem zaniechania 
marzeń o Krecie, moglaby się przyłączyć do 
porozumienia między Austro- Węgrami a Tur 
cyą. gdyż i dla niej rozszerzenie się pansla- 
wizmu jest niebezpieczne. 

Konstantynopol, 22 listopada. Austro- 
węgierski ambasador Pallavicini powrócił z 
urlopn. 

St. Paul, 22 listopada. Rząd związko- 
wy wygrał proces przeciw „Standard Oil 
Comp.*. Okręgowy sąd związkowy uznał To- 
warzystwo za korperacyę sprzeczną Z usta- 
wami i zarządził jego rozwiązanie. 


Onegda| 


Akcye kolei państwowych 789 75, 


Waszyngten, 22 listopada. Sekretarz 


państwowy Knox zawiadomił amerykańskie- 
go wicekonsula w Managui, że rząd Stanów 
Zjednoczonych nie ścierpi podobnego postę- 
powania z amerykańskimi obywatelami jak 
w ostanim wypadku, gdy stracono dwu Ame- 
rykanów. 


Stany Zjednoczone wysłały do Nikora- 


guy okręty wajenne. 


Waszyngton, 22 listopada. Urzędownie 


podano do wiadomości. iż rząd Stanów Zje- 
dnoczonych zsżąda zad 'syćuezynienia od Ni- 
karaguy, jeżeli potwierdzą się pogłoski o po- 
wieszeniu dwu Amerykanów. 


Nowy Jork, 22 listopada. Wyrok o- 


kręgowejo sądu związkowego przeciw „Stan- 
dard Oil Comp.“ wchedzi w życie w 80 dni 
po wydania, jeżeli wyższa jnstancya go nie 
zmieni. Proces został wytoczony w listopa- 
dzie 1906 przez rząd Stanów Zjednoczonych 
przeciw „Standard Oil Comp.“ w New Jer- 
sey, przeciw 7 urzędnikom Towarzystwa, oraz 
przeciw 70 filiom tego Towarzystwa, którym 
zarzucono, że zawierały umowy, 
celu ograniczenie handlu między Stanami i 
zimonopolizowanie handlu ropa. Z 70 korpo- 
racyj filialnych 30 jest wyjętych z pod de- 
kretu rezwiazującego Towarzystwo. 


mające na 


Cherry, 22 listopada. W dniu wczoraj- 


szym wydobyto 37 zwłok. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Ressyl. 
Częstochowa, 22 listopada (Tel. pryw.) 


wi-czurem gdy majster z fabryki 
Mulie niósł pieniądze z kssy na wypłatę, 


napadł na niego w dziedzińcu fabrycznym 
uzbrojony hand:ta i greżąc Śmiercią zrabo- 


wał mu 750 rubli, poezem zbiegł. 


Warszawa, 22 listopada. (Tel. pr.). 


Istniejące w niektórych miastach gub. sie- 


dleckie: i lubelskiej kluby rossyjskie mają 
być przekształcon= na stowarzyszenia rossyj- 
skie z działalnością. 

Warszawa, 22 listopada. (Zel. pr.). 
Redaktora, Myśli niepodległej Andrzeja Nie- 
mojewskiego Skazano administracyjne na 
200 rb. kary za artykuł o Ferrerze. Prośbę 
jego o zmniejszenie kary, ponieważ nie mo- 
że jej zapłacić, odrzucono. 

Kijów, 22 listopada. (Tel. pr.). Zjazd 
duchowieństwa prawosławnego wysłał do 
Stołypins petycyę, aby projekty wyznaniowe 
cofnięte z Dumy nie były jnż powtórnie 
wniesione bez aprobaty synodu. Następnie 
zjazd uznał za niezbędne w celu walki z ka- 
tolieyzmem czasowe zupełne zabronienie w 
granicach dyecezyi kijowskiej zawierania mał- 
żenstw mieszanych prawosławnych z katoli- 
kaini. 

Petersburg, 22 listopada. Obradująca 
tn konfereneya w sprawie poprawy warun- 
ków handlu zbożem zajmowała się sprawą 
założenia Banku zbożowego. Kapitał zakła- 
dowy ma być uzyskany drogą subskrypcyi 
interesentów. Jedną piątą ma dać Bank „ań- 
stwowy. Przedstawiciele Związku młynarzy 
oświadczyli gotowość wzięcia udziału w za- 
lcżenin banku, tak samo przedstawiciele ban- 
ków prywatnych, ei jednakowoż oświadczyli 
Się przeciw współudziałowi rządu. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 22 listopada 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse), Godzina 2 minut 

Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66825, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 77950, Akcye Anglobanku 
30975, Akcye Unionbanku 575:50, Akcye 
Landerbanku 49825, Akcye Rankvereinu 
58950, Akcye Bodenceredit 1125—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 629'—, 
Akcye 
kolei Poludniowej 126:—, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5860-—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej Akcye 
Alpiny 723: —,sAkcye Rima Muranyi 664*75, 
Akcje praskiego Towarzystwa żelaz. 2617—, 
Akcye Fabryki broni 676-—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 359 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa nafiowego 762 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93 30, 
Renta majowa 95:35, Anstryacka Renta ko- 
ronowa 95:35, Węgierska Renta koronowa 
92 50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:85, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 9950, 5-pre. listy Bankn hi- 
potecznego 109-75, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9440, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:50, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 9450, 
4-pre pożyczka ra. Lwowa 98:85, Losy ture- 
ckie 22550, Marki 117:86, Rubel 255-—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 101 40. 


Odpowieńzisiny redaktor 


¿dams Brechowiecki. 


== MAGAZYN FUTER 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


rami 


Dr. Eugeniusz Doliński 


specyalista w chorobach wewnętrznych i dzieci 
misszka obecnie 


przy ul. Grodeckiej 1. 26, I. piętro, 
obok apteki WP. Jezierskiego. 
Telefon Nr. 660. 
Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stasie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liow. 


SOLIKA "! 


„A. 


| 
| 
| 
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Dr. GRELIŃSKI 


powrócił 
i ordynuje w chorobach pęcherza i nerek od 2—4 
ul. Chorążczyzna 12. — Telefon 978. 


WILLA 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilka werandach 


urządzeniem (także na zimę) 
zo sprzedumsiz. 


Biiższa wiadomość w redakcyi »@a- 


| zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2). 


przedtem Fr, Mroziński 
wowie, ul. Sobieskiego 4. 


Cenniki gratis i franko. 


Lwów, al. Akademicka l. 5, 
(obek Magazynu KFunych Schayerów) 


— i İ bałkomach, na jednej z głównych ulie, | 
iz obszeraym placem i ogrodem, z całem | 


| 


podług najnowszych fasonów 


JALICGA 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22 listopada 1909 


Kotel George'a. 
PP. hr. L. Grocholski z Wołynia, B. 
Callies z Borysławia, dr. A. Frank z Wie- 


poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie 


oraz kolie, czapki i zarękawki. Żakiety 


damskie z baranków krymskich, źrebiąt, astrachanów oraz materye 
najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Ceny umiarkowane. 


poleca nuajiepszą KAWĘ, CIASTA, LUDY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwratnie i tanie 


: dnia, hr. Z. Tarnowski p Dakowe, O. Horo- 
dyski ze Szezurowec, M. Lisowiecki z Chło- 
pic, H. Czajkowski z Bóbrki. 


Hote! Europejski. 
PP. E. Stasiewicz z Rossyi, Z. Popiel 
z Rossyi, S. Skarszewski z Zukowa, K. Ko- 
bylański z Winegradu, W. Jaworska z Bro- 
dów, S. Kisielewski z Miżyńca. 
Hotel Francuski. 
PP. B. Słonecki z Piątkowa, H. Dan- 
| ger z Hamburga. 


Hotel Viotoria, 
PP. dr. J. Czyrniawski ze Stanisławo- 
wa, M. Zagórska z Peretok, S. Łoziński z 
| Rzeszowa. 
Hotel Imperial. 
P. dr. J. R. v. Flondar z Bukowiny. 
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Licytacye. 


L. 56.822/9 (11775 1—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wy- 
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu winiego i moszczu owo- 
cowego w okręgu dzierżawnym Stryjskim 
na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1 
stycznia 1910 do końca grudnia 1912 pod na- 
stępującymi warunkami: 

1. Licytacya odbędzie się dnia 6 gru- 
dni 1909 od godziny 10 rano do 12 w po- 
łudnie w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu 
nie skończyła, w późuiejszym czasie, który 
oznaczy się później i poda się do wiadomo- 
ści przy licytacyi. 

(Cenę wywołania stanowi roczna 
kwota sześć tysięcy trzysta trzydzieście ko- 
ron 56 halerzy. 

Kto chce brać udział w licytacyi, ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 


ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo 
państwowych obligacyach, albo też w innych 
efektach wartościowych, które na mocy spe- 
cjalnych ustaw lub przepisów mogą być 
przez administracyę skarbową jako kaucye 
przyjmowane. 

Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed lieytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 
godziny 10 rano dnia 6 grudnia 1909, a 
skoro ustna licytacya się ukończy zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone. 

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi- 
semnych ofert, przyczem oferenci mogą być 
obeenymi nie będą żadne późniejsze pisemne 
lub ustne nadaże więcej przyjmowane. 

Inne warunki licytacyjne można prze- 
glądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe- 
go w Samborze, tudzież w komisaryacie Nad- 
zorze straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacyą. Przy licytacyi 
będą one osobom mającym chęć dzierżawie- 
nia odczytane. 

Dzierżawea podatku konsumcyjnego od 
wina obowiązany jest nadto pobierać na ra- 


wanego. 
0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 16 listopoda 1909. 


L. cz. E. 402/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Mojżesza Naglera 
kupca w Grzymałowie odbędzie się dnia 10 
grudnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Grzymałowie kolejno po sobie licytacja 
następujących realności : 

a) całej realności lwh. 18 ks. gr. Pa- 
jówka, 

b) 1/8 niewydz. części realności lwh. 
177 ks. gr. Pajówka, 

c) całej realności lwh. 257 ks. gr. Zie- 


(11794 1—3) 


lona, 

d) całej realności lwh. 506 ks. gr. Le- 
żanówka wraz z przynależytościami, składa- 
jącemi się z drzew owocowych i ziemiopło- 
dów. 


pierza WRZESZCZA WZ. 


|kor. 61 hal., ad c) na 10.500 kor., przyns: 
leżności na 710 kor., razem 11.210 kor., 26 
d) na 2400 kor., przynależności zaś na lė 

kor., razem 2580 kor. ; 

Najniższa cena wynosi eo do realność! 
ad a) 5846 kor., ad b) 2051 kor. 06 bals 
ad c) 7478 kor. 32 hal., ad d) 1686 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz! 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejsze” 
zatwierdza się i za przedłożenie których przy” 
znaje się wierzycielowi 9 kor. 94 hal. i 0% 
noszące się do tych nieruchomości dokument® 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, p*° 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, raająć) 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w b” 
rze Nr. 6. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 909. 

Grzymałów, dnia 16 października 1* 
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L. 26.673/1909 (11732 3—3) 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i podatku spo- 
żywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, moszczu owocowego, w okręgach 
dzierżawnych niżej peszczególnionych na rok 1910 a warunkowo z zastrzeżeniem milczą- 
cego przedłużenia, wzg!ędnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci 
rok t. j. 1911 i 1912, albo bezwarunkowo na okres trzech lat t.j. od 1 stycznia 1910 do 
81 grudnia 1912 rozpisuje się trzecią i ostatnią licytacyę na dzień 7 grudnia 1909 od go- 
dziny 8 rano do 12 w południe. Licytacya odbędzie się w biurze e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego we Lwowie, pl. Cłowy l. 1. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia 6 grudnia 1909 do godziny 2 po po- 
łudniu. 

Kwity kasowe na kaucye niewygasłej dzierżawy, tudzież książeczki kas oszczędności 
i losy są bezwarunkowo wykluczone i nie będą przyjęte, ani jako wadya ani jako kaucye 
dzierżawne. 

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach obowiązany jest 
przedłożyć spis tych obligaeyi w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu e. k. Minister- 
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067,908. 

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego i moszczu owocowego obwowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 
grudnia 1903 1. 146 Dz. u. k., pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego, zacieru winnego, i moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 pre. każdorazowego 
czynszu dzierżawnego. 

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego. 

Bliższe warunki licytacyjne i wykazy okręgów dzierżawnych oraz przynależnych miej- 
scowości, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie pl. Cłowy 1. 
1, tudzież we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego. 


Wykaz 


okręgów dzierżawnych w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina z dniem 


| 2 hal 


1 stycznia 1910 na nowo będzie wydzierźawiony w drodze publicznej licytacji. 


Nap e c R OE ZAC 


ŻE Cena | 
ag Okręg dzierżawny | wywołania 
N O 
s kor. |h 
o ; REDEE UE O I. 
„> Zurawno 4210 |-— 
= 
o Gródek Jagiell. 1906 |— 
a — 
= Strzeliska 247 |98 


Wipe Oznaczenie | 
wadyum Eptr Termin licytacyi 
kor. | | 
; Ustna  licytacya ; 
421 {HL kl. taryfy dnia 7 ei die 
a zz 1909 od godziny 
191 8 rano do 12 w 
południe w biurze 
Taryfa a e. k. Dyrekeyi o- 
ustawy E kręgu skarbowego 
25 |18 maja we Lwowie plac 
Cłowy l. 1. | 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Lwów, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. E. 322/9 (6) (11707 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Zacharyasza Bronhoiza, 
odbędzie się dnia 26 listopada 1909 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Grzyma- 
łowie licytacya realności lwh. 1146 ks. gr. 
Grzymałów objętej, celem zniesienia współ- 
własności tejże realności i rozdzielenia ceny 
najwyższej oferty między współwłaścicieli. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 23 października 1909. 


L. cz. E. 1053/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Samuela Turma w Pruchni- 
ku, odbędzie się dnia 20 grudnia 1909 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze rozpraw karnych, 


(11723 3—3) 


| licytacya realności obj. lwh. 126 gm. Kra- 


marzówka. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 


| jest oceniona na 203 kor. 78 hal. 


Najniższa cena wynosi na 135 kor. 78 


| hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. 755/9 (4) daen S) 
Edykt. 


Na żądanie Maryi 2-o Ptaszek, odbę- 


dzie się dnia 29 listopada 1909 w tut. są- 


dzie przymusowa sprzedaż realności lwh. 151 
$m. Laskowa. 
Nieruchomość powyższa jest ocenioną 


a 1643 kor, 59 hal. 


Najniższa cena wynosi 1095 koron 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 


Przejrzeć można w tutejszym sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 27 października 1909. 


L. z. E. 135/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Amalii Wolfuss kupcowej 
W Wielkich oczach odbędzie się dnia 15 
Bycznia 1910 o godzinie 9 przed południem 


(8700 3-—8) 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1% licytacya połowy realności objętej lwh. 
213 księgi gruntowej gminy kat. Zmijowiska, 
składającej się z parcel gruntowych lkat. 
514, 1639/2 i 1645. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 705 kor. 

Najniższa cena wynosi 470 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający ebęć kupienia przejrzeć pedczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiee, dnia 26 paździ-rnika 1909. 


L. cz. E. 838/9 (4) (11757 2—3) 
E 


dykt. 

Na żądanie Abuscha isena z Lipnicy 
odbędzie się dnia 29 hstopada 1909 w sa- 
dzie tntejszym licytacya realności lwh. 146 
gminy Pasierbice. 

Cena szacunkowa wynosi 1119 kor. 50 
hal. 

Najniższa cena wynosi 746 kor. 34 hal. 

Warunki livytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limancwa, 16 wsześnia 1909. 


L. cz. E. 430,9 (11761 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
6 grudnia 1909 o godzinie 9 rano przymu- 
sowa liecytacya realności w gminie Stani- 
sławczyk położonych a to: lwh. 531 obej- 
mującej parcele budowlaną obszaru 2 ar. 19 
m. na której zbudowany jest dom mieszkal- 
ny wartości szacunkowej 650 kor., najniższa 
cena wynosi 384 kor. 22 hal. lwh. 1306, 1283 
i 1284 składających się z chmielarni i grun- 
tów ornych łącznego obszaru 47 a. 638 m., 
cena szacunkowa wynosi a to: lwh. 1306 — 
450 kor., 1283 — 350 kor, i Iwh. 1284 — 
350 kor., najniższa cena wynosi lwb. 1306 — 
300 kor., 1283 — 133 kor. 32 hal., 1284 — 
138 kor. 82 hal. 

Dokumenta te przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 5 października 1909. 


L. cz. 718/9 (11759 2—3) 

W Sądzie tuis jszym, odbędzie się dnia 
6 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
lieytacya realności w gminie Stołpin położo- 
nych a to: 2/28 lwh. 622 obejmującej par- 
celę budowl. o obszarze 5 ar. 93 m., na któ- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 267 z dnia 23 listopada 1909. 
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rej znajduje się dom mieszkalny i budynki 
gospodarcze wartości szacunkowej 25 kor. 
70 hel., najniższa cena 17 kor. 14 bal., lwh. 
381, 1/7 Iwh. 243, 1/4 lwh. 246, 1/16 lwh. 
262, 1/4 lwh. 265, 1/4 lwh. 157, 1/14 lwh. 
550, 3/42 lwh. 623, 1/16 iwh. 625 i 12 
lwh. 494 składających się z gruntów ornych 
o łącznym obszarze 3 ha. 31 ar. 68 m. 

Cena szacunkowa wynosi a) lwh. 331 — 
500 kor., b) 248 — 171 kor. 42 hal. ce) 
246 — 82 kor. 14 hbal, d) 262 — 14 kor. 
37 hal., e) 265 — 50 kor, f) 157 — 225 
kor., g) 550 — 14 kor. 28 hal., h) 623 — 
42 kor. 85 hal., j) 625 — 12 kor. 50 bal., 
k) 494 — 50 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 333 kor. 
34 hbal., ed b) 114 kor. 28 hal., ad e) 9 kor. 


kor. 54 hal. 
Dokumenta przejrzeć można w  tutej- 
szym Sądzie. i 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 5 października 1909. 


L. cz. E. 428/9 (11760 2—.3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
6 grudnia 1909 o godzinie 9 rano przy- 
musowa licytacya realności lwh. 793 gminy 
Stanisławczyk obejmującej pareelę budowla- 
ną obszaru 2 ar. 5 m. na której zbudowany 
jest dom mieszkalny. 

Wartość szacunkowa 750 kor. 

Najniższa cena 875 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 5 października 1909. 


Do L. 28.489/09 (11675 2—3) 
Obwieszczenie licytacyi. 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi zo- 
stanie wydzierżawiony pobór podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
„Jaworzno“. 

Licytacya przedsięwziętą zostanie dnia 
3 grudnia 1909 o godzinie 9 z rana w gma- 
chu e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowogo w 
Krakowie, a gdyby przy licytacyi tej przed- 
miotu tego nikomu w dzierżawę nie oddano, 
odbędzie się druga licytacya w dniu 10 gru- 
dnia, ewentualnie trzecia liecytacya w dniu 
17 grudnia 1909. 

Prawo powyższe wydzierżawia się albo 
na rok jeden, t. j rok 1910 bezwarunkowo 
z milczącem przedłuż-niem na lata 1911 i 
1912, albo też bezwarunkowo na lata 1910, 
1911 i 1912. 

Cenę wywołania co do podatkn kon- 
sumcrjnego od mięsa stanowi roczna kwota 
17.200 kron 

Do dzierżawy przypuszeza się każdego 
austryacki-gu obywatela Państwa, przeciw 
któremu aje zachodzą żadue prawne prze- 
szkody 

W każdym razie wyklucza się tak od 
objęcia. lak: też od dalszego prowadzenia ta- 
kiej dzierżawy ugodołomnych dzierżawców 
podatku konsumc: jnego, tudzież wszystkich, 
kórz: byl karani za zbrodnię. 

Kto chce brać udział w licytacji, ma 
przed rozpoczęciem bheytacyi złoryć jako wa- 
dyum kwotę równaj:cą się dziesiątej części 
ceny wywołania 

Pisemne oferty należy wiosić opieczę- 
towane przed każdą licytucyą do naczelnika 
e. k. Dyrekcyi ckręgu skarbowego w Krako- 
wie do godziny 1 po pułudniu dnia poprze- 
dzającego lieytacyę, a skoro usina licytacja 
się ukończy, zostaną oferty te otwarte i 
ogłoszone. Skoro się otwieranie pisemnych 
ofert — przyczem oferenci mogą być obe- 
enymi — rozpocznie, nie będą żadne pó- 
źniejsze pisemne, lub ustne nadaże więcej 
przyjmowane. 

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacji, 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu- 
SZCZONE. 

Warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra- 
kowie. 

Oferty dodatkowe nie wniesione do li- 
cytacyi, nie bedą uwzględniane. 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 16 listopada 1909. 


Do L. 8538 (11858 1—3) 
Doniesienie. 


Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 


52 hbal., ad d) 21 kor. 48 hal, ad e) 34 
kor., ad f) 150 kor., ad g) 9 kor. ad h) 28 
kor. 57 hal., ad j) 8 kor. 34 hal., ad k) 33 


;dziny 10 przed południem do e. i k. Inten- 
dantury I. korpusu w Krakowie-Stradom 10. 
Bliższe warunki zawarte są w znajdu- 
jącym się w lIntendaniurze i wojskowych 
(filialnych) magazynach zaopatrzenia w Kra- 
kowie, Ołomuńcu, Tarnowie i Opawie donie- 
sieniu i zeszycie warunków sposobem kupie- 
chim, który (zeszyt) można bezpłatnie nabyć. 
Kraków, w listopadzie 1909. 
Z e. i k. Intendantury 1. Korpusu. 


L. ez. EH. 600/9 (11762 2—3) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

18 grudnia 1909 godzina 9 rano przymuso- 
wa licytacya 2/12 części lwh. 2129 gminy 
| Łopatyn składającej się z placu budowlane- 
go z obszaru 10 ar. 25 m. wartości szacun- 
kowej 3408 kar. 52 hal. 

Najniższa cena 2272 kor. 22 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w tut. są- 
dzie. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Łopatyn, dnia 27 października 1909. 


L. ez. 1346/909 (11854 1—2) 

Dnia 29 listopada 1909 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze tu- 
tejszego zarządu salinaraego licytacya za po- 
mocą pisemnych ofert na zabezpieczenie wy- 
konywania robót pociagowych w czasie od 
1 stycznia do końca grudnia 1910. 

Oferty przepisowo sporządzone zawie- 
rzjące wadyum w kwocie 200 koron, tudzież 
klauzyle, że znane są oferentowi dokładnie 
warunki licytacyjne i że takowym się bez- 
warunkowo poddaje, należy wnosić w dniu 
wymienionym najpóźniej do gadziny 11 przed 
południem na ręce Naczelnika zarządu sali- 
narnego. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi zarządu salinarnego w 
zwykłych gadzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Dolina, dnia 20 listopada 1909. 


L. cz. E. 1345/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bołszowcach odbędzie się dnia 
30 listopada 1909 o godz. 8'80 przed połu- 
dniem w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I. w Zurawnie lieytacya realności lwh. 
319 i 440 gminy Zurawno wraz z przywale- 
znościami, składającemi się z domu partero- 
wego i kużni. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 5150 kor. 

Najniższa cena wynosi 2575 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści dokumenia (wyciąg tabularny wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), moze 
każdy, mający cheć kupienia. przejrzeć pod- 
czas gedzin urzędowysh w sądzie niżej wy- 
mieniocym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa. wobee których niniejsza 
eytacya byłany niedopuszczalną, należy 
zełosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie Ucylacyjnym. inaczej roszcze- 
wa tego rodzaje vo do samej Nieruchomości 
ne wmogiyby hyve juź ze skurkiem podnoszone, 

e użohy dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
Ginie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
c tacyjnego powstaną, zawiadumiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zemioszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Żurawno, dnia 22 października 1909. 


(11809 1—3) 


L. ez. E. 927/8 (8) (11800) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Firmy W. Klagsbald i Ska w 
Krakowie odbędzie się dnia 7 grudnia 1909 
o godz. 9 przed poludaiem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10 w Filznie licy- 
tacya realności lwh. 257 i połowy realności 
lwh. 560 ks. gr. gm. kat. Pilzno cbjętych 
Jędrzeja Matyjewicza własnych. 

Nieruchomość lwh. 257 wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 576 kor., zaś po- 
łowa nieruchomości lwb. 560 na 1825 kor. 

Najniższa cena wynosi dla realności lwh. 
207 kwotę 384 kor., zaś dla 12 realności 
lwh. 560 kwotę 1050 kor., poniżej tej ceny 


w Krakowie zakupi się 3200 q żyta i 11.000 į sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


q owsa, 

dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Ołomuńcu 900 q żyta, 

dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Tarnowie 600 q żyta i 2200 q owsa, 

sposobem kupieckim drogą ogólnej kon- 
kurencyi, w której tak producenci, jakoteż 
handlarza mogą brać udział. Oferować można 
żyto i owies, tyłko austryackiego pochodze- 
nia. Oferty sprzedaży na stemplu należy 
wnieść do 29 listopada 1909, najdalej do go- ! 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny; protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 28 października 1909, 


L. ez. E. 1796/8 (11798) 

Zobowiązany Iwan Sierota w Płazowie. 

Edykt leytacyjny. 

Na żądanie Berischa Federbuscha w 
Narolu,, odbędzie się dnia 29 listopada 1909 
o godzinie ll przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Ciesza- 
nowie, licytacya 1/4 części realności lwh. 
368 i 1/8 część realności lwh. 269 i 561 


składającej się z pbud. 108 i 228 i pgrt. 
1534, 209, 2100, 2448, 2449, 2451, 2452, 
2541, 2526, 2547, 2587, 25-8, 2659, 2660, 
2661, 2662. 3085, 3086, 3087, 3088, 3089, 
3090, 3091, 3092, 3093, 3094, 3095, 3096, 
8149, 3150, 3151, 3152, 3158, 8154, 3155, 
3156, 3157, 3158, 3740, 8741, 3742, 8743, 
4088, 4606, 4640, 4641, 4642, 4643, 5296, 
5297, 5301, 5302, 5303, 5612, 5618, 5615, 


5814/1, 5814/2, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione ms licy- 
tacyę, są ocenione na 937 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 2 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 626 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być jnł ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadazciane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wszażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 15 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1542/9 (3) (11840) 

Dnia 16 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 3, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 840 ks. gr. gm. Dryszczów, składającej 
się z pgr. lk. 1989/2 obszaru 35 ar. 68 m. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 450 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 300 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 


Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- Í go rodzaju eo do samej nieruchomości nie: chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
| mogiyby być już ze skutkiem podnoszone. 


cyę, jest ocenioną na 5000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2500 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobec któryeh niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaaczo- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania Iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, d. 28 października 1909. 


L. cz. E. 2409/9 (11797) 

Na żądanie Abrahama Feigera i Szlo- 
my Hersza Zsiehnera w Brusturach, odbędzie 
się dnia 30 listopada 1909 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya 1/6 części realności 
lwh. 170 gminy Pistyń Iwana Fedorczuka 
Ołeksy własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18 października 1909. 


L. ez. E. 1701/9 (4) (11840) 

Dnia 1 grudnia 1909 o godzinie 9:80 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego lieytacya 4/26 części real- 
ności iwh. 640 gminy Korzowa, składającej 
się z pgr. 1225/27, 1225/28. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 446 kor. 15 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 


dokumenta przejrzeć można w tutejszym są- | nie nastąpi wynosi 297 kor. 45 hal. 


dzie w biurze Nr. 8 
Takie prawa, 


Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 


wobee których niniej- | kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 


sza licytacya byłaby niedopuszezałną, należy | w biurze Nr. 3. 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skużkiem podno- 
Suone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania lieytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.  * 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 27 października 1909. 


L. cz. E. 2951/9 (4) (11843) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Józefa Królika i Józefa 
Fłussa odbędzie się dnia 14 grudnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya 3/4 
części realności lwh. 829 gminy Jastkowice 
objętej. 

Powyższe części nieruchomości wysta- 
wione na licytacyę są ocenione na 3180 kor. 

Najniższa cena wynosi 2087 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 7 października 1909. 


L. cz. E. 1888/9 (3) (11842) 

Na żądanie Rafaela Wejissbacha w Sta- 
nisławowie odbędzie się dnia 14 grudnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 
licytacya 3/10 części realności lwh. 195 ks. 


gr. gm. Przemyślany wraz z przynależno- 
ściami. i 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licyszcyjnego powstaną, zawiadamisne będą 
o dałszyeh wydarzeniach tego postępowa- 
dia jedynie przez przybicie na tzklicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 20 października 1909. 


L. ez. E. 1362/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Rajezakowskiego syna 
Bartiomieja, zastąpionego przez adwokata dr. 
Moslera w Monasterzyskach, odbędzie się 
dnia 7 grudnia 1909 o godz. 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 w Monasterzyskach lieytaeya połe- 
wy realności lwh. 356 gm. Barysz składają- 
cej się z dwóch parcel gruntowych w obsza- 
rze łącznym 1 ha. 67 a. 45 m.* i pobudo- 
wanych na tychże domu mieszkalnego i bu- 
dynków gospodarczych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2425 kor. 

Nujaiższa cena wynosi zaokrągloną 
kwotę 1617 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta | wyciąg taba 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
A sądzie niżej wymienionym, w bivrze 

Ie 6h 

Takie prawa, wobec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

D. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 2 listopada 1909. 


L. cz. E. VII, 1225/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed połuduiem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie 
się licytacya 1/40 części realności lwh. 50 
gm. Klikowa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1576 kor., przynależności 
zaś na 33 kor. 

Najniższa cena wynosi 1073 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 8 listopada 1909. 
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L. cz. E. 382/9 (18) 
Edykt lieytacyjny. 
W sądzie tut. biuro Nr. 11, odbędzie 
się dnia 21 grudnia 1909 godzina 9 rano 
licya realności lwh. 267 ks. gr. gm. Osiek 
obejmującej dom z ogrodem i piwnicą. 
Wartość szacunkowa 4050 kor. 
Najniższa oferta 3037 kor. 50 hal. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żmigród, dnia 15 listopada 1909. 
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L. ez. E. 4429 (21) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr 
9 sądu tutejszego relicytacya ciała hip. 414 
gm. Stare Brody. 

Realność tę (pre. bud. młyn maszyno 
wy) oceniono na 12.116 kor., przynależności 
zaś na 22.254 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.185 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sze licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licyiacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacpjnego powsiana, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego po: 
stępowania jedynie przaz przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 18 listopada 1909. 


Upadłości 

LJ 

L. cz. S. 8/9 (3) (11695 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanissawowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Leibischz Kofilera zarejestrrowa- 
nego pod firmą Leibisch Kofler w Stanisła- 
wowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcg Sądu krajowego Gielitowicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana D. 
Partyckiego adwokata w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 29 listopada 
1909 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wie:zycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 


(11829) 


sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 grudnia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
27 grudnia 1909, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyciełom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu Stanisławowa 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 15 listopada 1909. 


L. ez. S. 8/9 (1) (11782 1—3) 
Edykt konkursowy. 

0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Henryka Birnbauma i Berty Birnbaumowej 
w Rzeszowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę Sądu krajowego Barona, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. God- 
fryda Weinberga adw. w Rzeszowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 48, II. p. przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto” 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28 grudnia 
1909, a na audyencji likwidacyjnej, na dzien 
30 grudnia 1909 godz. 10 przed południem W 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenie 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio* 
nych na podstawie formalnego projektu po” 
działu. | 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowey masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczaś 
urżędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. | 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. l 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowanie 
konkursowego umieszczać się będzie w częśći 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają W 
Rzeszowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wy” 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do” 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, W 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi 
sarza konkursowego ustanowi się dla me 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom0* 
enika dla doręczeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 17 listopada 1909. 


L. cz. S. 4/9 (1) (11784 1—3) 
Edykt konkursowy. : 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do mająt 
| nieobjętej masy spadkowej bp. dr. Bernard3 
Witlina adwokata w Kałuszu. a 
Komisarzem konkursowym mianuje S$ 
e. k. radcę sądu krajowego i naczelnika SĄ 
nazimierza Wojnę w Kałuszu, zaś tymczas0” 
wym zawiadowcą masy pana dr. Mieczysław? 
SG ESEE adwokata w Kałuszu. f 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy®® 
| eyi, wyznaczonej na dzień 3: grudnia 190% 
| godz. IOprzędy “Aniem w c. k. sądzie powiż 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- towym w Ka'iszu, przedłożyli dokument); 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 


9 


wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- grafii, wykonywanie zleceń posyłkowych 
sowego zawiadowcy lub zamianowania in- | wszelkiego rodzaju, iako to: doręczanie stro- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru | nom pism urzędowych, noszenie przesyłek 
wydziału wierzycieli. T pism i pakietów na pocztę i 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- | przynoszenie tychże z poczty. 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- | Na wypadek choroby stróża gmachn 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, | © k. Dyrekcyi jest woźny obowiązany także 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- ; spełniać w zastępstwie wszystkie czynności 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w | zwykłego stróża domowego, tudzież spełniać 
tym sądzie albo w e. k. sądzie pewiatowym'| służbę nocnego oddźwiernego, za co jednak 
w Kałuszu najdalej do dnia 20 grudnia 1909, | nie należy mu się osobne wynagrodzenie. 

a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 12 sty- Z Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi la- 
cznia 1910, godzina 10 przed południem w sów i dóbr państwowych. 

tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je C. k. Namiestnik 

i ustanowili dla nich porządek. jako Prezydent c. k. galic. Dyrekcyi lasów 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu i dóbr państwowych. 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom Lwów, dnia 5 listopada 1909. 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta - 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kałuszu lub w pobliżu Kałusza mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 19 listopada 1909. 


L. 144.766JI1. (11855 1—8) 
onkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c.k. urzę- 
dzie pocztowym : 

1. W Rudnikach z poborami 3 klasy 
4 stopnia, ryczałtem 428 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1200 kor. roeznie za jazdę posłańezą 2 razy 
dziennie do przystanku w Widynowie i z 
powrotem. 

2. W Tyśmieniczanach z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtem 630 kor. na 
służącego. 

3. W Suszezynie z poborami 3 klasy 5 
stopuia i ryczełtem 504 kor. rocznie na słu- 
żącego. 

4. W Górce nad Wisłą z poborami 3 
klasy 6 stopnia i 378 kor. rocznie na słu- 
żącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 5 
grudnia b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 

Lwow, dnia 18 listopada 1909. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 114/9 (2) (11810) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 p. k. 
i $ 37 ust. pras., że treść odbitego w dru- 
karni Ch. Rohatyna pisma pod tytułem „Ko- 
ledzy i koleżanki* z daty „Lwów w listopa- 
dzie 1909* zawiera znamiona występku z $ 
302 uk., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 15 listo- 
pada 1909. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 19 listopada 1909. 


Konkursa. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego. ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Liwowa. 
(Stacya klimatyczna). 

Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie, 

Zauważa się, że w odległości 23 klm. 
brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki pry- 
watnej. 

Gmina czyni starania utworzenia w 
Janowie stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 

Komunikacya kolejowa ze Lwowem bar- 
dzo wygodna. 

Podania wnosić nałeży osobiście lub 
Pocztą do Zwierzchności gminnej po dzień 
R listopada b. r. 

Zastępca burmistrza: P. Jużków. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. I. 391/9 U (11726 3—3) 


Przeciw May Doro, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do sądu powiatowego w Skałacie przez 
Mikołaja Bojko z Mołczanówki pozew o uzna- 


L. 142.567/11. (11734 3—3) 
Konkurs. 


Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 


dzie pocztowym w Uhersku z poborami 3 f nie i intabulacyęe prawa własności do ciała 
SM 5 stopnia i ryczałtem 770 kor. na słu- | tabularnego lwh. 14 Mołczanówka. 

4cegy, Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
idl Podania należy wnieść do c. k. Dy-| dyencyę na 6 grudnia 1909. 

ekeyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- Celem strzeżenia praw ustanawia się 


później do 1 grudnia b. r. 
4 c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 18 listopada 1909. 


pana dr. Ehrlicha adwokata w Skałacie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zaraianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Skałat, dnia 6 listopada 1909. 


L. 2229 pr. ex 1909 (11411 2—3) 
Konik u Ts: 

Ró Celem obsadzenia posady c. k. woźne- 

SPEY ©. k. galie. Dyrekcyi lasów i dóbr 

mi twowych wo Lwowie z systeraizowany- 

- Poborami służbowymi rozpisuje się ni- 


(11731 3—3) 
Ogłoszenie. 
Dnia 6 listopada 1909 wpisano na li- 


19( o konkurs do włącznie 18 grudnia | stę adwokatów dr. Michała Babiuka z sie- 
LA dzibą w Rohatynie i dr. Sfische Leizera Kla- 
podany Pi g3i4cy się o tę posadę mają swe | ftena z siedzibą w Mostach wielkich. 


%, zaopatrzone dowodem co do wiekn, Z Wydziału Izby adwokatów. 


Lwów, dnia 10 listopada 1909. 


L. cz. Vr. IV. 964/9 (122) 

WIWYSKIA 

W krakowskim Sądzie krajowym kar- 

nym znajdują się w sprawie Antoniego 

Czaczka o zbrodnię oszustwa w przechowa- 

niu 2 oficerskie portepeć i 9 zegarków sre- 
brnych krytych. 

Wzywa się nieznanych sądowi właści- 


dot, Ha. : 
+ Jchczasowego zatrudnienia, dokładnej zna- 


słości języka polskiego i niemieckiego w 
wni © 1 piśmie, w powyższym terminie 
"ŚĆ w drodze przepisanej do Prezydyum 
wy., Salic. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo- 
ych we Lwowie. 
„prawnieni w myśl ustawy z dnia 19 
og. 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) 
Ba 5 mają zaopatrzone certyfikatami 
służbie w razie pozostawania w czynnej 
wnieść w drodze przełożonej e. i k. 


(11084 2—3) 


kwietn 
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u ho cowe, nienależący zaś do zwią-,|cieli, aby się w ciągu jednego roku od dnia 
Rośne Jskowego podoficerowie w drodze od- | w którym edykt po raz trzeci umieszczony 
Do e. k. starostwa. będzie w gazecie w sądzie tutejszym zgło- 

należy o obowiązków służbowych wożnego | sili i prawo własności do tych rzeczy wy- 
spełniania (7 zwykłych posług urzędowych | kazali. 

le biur ; 27 tePUJących czynności: sprząta- | . C. k. Sąd krajowy karny, S. IV. 
Czek į i korytarzy, mycie"vsieh i spluwa- | Kraków, 20 pażdziernika 1909. 
trzej sapuszczanie i froterojfanie podłóg, | 


anie dywanów jt. d.; praca na lito- | 


"3 


L. Prez. 28.864 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości, że c. k. notaryusz 
Franciszek Dębicki w Komarnie z mocy re- 
skryptu Jego Ekscelencyi Ministra sprawie- 
dliwości z 21 sierpnia 1909 1. 19.214 prze 
niesiony do Bóbrki, z urzędu swego w Ko- 
marnie włącznie z dniem 16 listopada 1909 
ustąpi, zaś z dniem 19 listopada 1909 urząd 
w Bókrce obejmie. 

Lwów, dnia 10 listopada 1909. 


L. cz. 0. IL. 4689 (1) = 
Edykt. 
Przeciw Jadwidze Gawlikowej, której 


(11839) 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- i L. ez. O. II. 240/9 (5) 


stał do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 


(11676 3—3) ; wódek za właścicielki części realności 1. k. 


4853, we Lwowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 gru- 
aa o godzinie 11 przed poł. sala 
Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Perli 
Feller ustanawia się pana dr. Samuela Nuss- 
brechera adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IX. 

Lwów, dnia 9 listopada 1909. 


(11802) 
Przeciw Zofii Marcinkowskiej z Bisku- 


przez Jana Romańskiego w Dulezówce po-|pie, której miejsce pobytu jest nieznane, 


zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 275 ks. gr. gm. Dulczówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 listopada 1909 o go- 
dzinie 9 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Jadwigi Gawli- 
kowej ustanawia się pana dr. Tomasza Kru- 
dzielskiego adwokata w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. ©. 98/9 (3) (11837) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Józefowi Sadłow- 
skiemu, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Krościenku przez Franciszka i 
Maryannę Janczaków pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


H 


e a W A A ZOE: 


wniesiony został do c. k. sądu powistowe- 
go w Radłowie przez Izaaka Dorfa z Bisku- 
pie pozew o uznanie kontraktu kupna sprze- 
daży za bezskuteczny. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencys do ustnej rozprawy na dzień 
26 listopada 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Zofii Marein- 
kowskiej ustanawia się kuratorem Józefa 
Mączka z Biskupie. 

Kurator zastępywać będzie kurandkę w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 11 listopada 1909. 


L. cz. C. II. 585/9 (1) (11796) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 

bytu Janowi Pankowi wniósł Jakób Tybur- 

czy w Ameryce przez pełnomocnika adw. 


dyencyę na dzień 24 listopada 1909 o go-| dr. Rabinowicza w Kolbuszowej skargę o za- 


dzinie 9 rano sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Józefa Sadłow- 
skiego ustanawia się pana dr. Zajączkowskie- 
go c. k. not. w Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pa- 


płacenie 575 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 30 listo- 
pada 1909 o godzinie 8'15 rano w tutejszym 
sądzie Nr. biura 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | na Panka ustanawia się kuratorem p. Jó- 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie ; zefa Kurdziela wójta w Lipnicy i poleca mu, 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za-jby praw swego kuranda wedle przepisów 


mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 15 listopada 1909. 


L. Cz. C. II. 162/9 (3) (11838) 
Edyk 


t 


E dy i 
Przeciw Janowi Hładczuk, którego miej- { L. cz. ©. II. 360/9 (2) 


sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez 
ueibischa Bergmana pozew o 419 kor. 


i 


ustawy sumiennie strzegł i bronił, dopokąd 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
cnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa. dnia 8 listopada 1909. 


(11786) 
Edykt. 

Przeciw Maryannie Wolańskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 


. Na podstawie pozwu wyznaczono ter- | stał de c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
min do ustnej rozprawy na dzień 24 listo- | przez Samsona Liebera w Jaćmierzu pozew 


pada 1909 o godzinie 9 rano, sala Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana Wiktora Zawalniekiego w 
Uściu biskupiem, kuratorem. 


o 118 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano do tego s4- 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- | du biuro 22. 


randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 


Celem strzeżenia praw Maryanny Wo- 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się į lańskiej ustanawia się pana dr. Landaua 


nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielniea, dnia 18 listopada 1909. 


E. ez. ©. V. 210/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Chuehli z Błażowej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyczynie przez Maryannę Chuchla w Błażo- 
wej pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 li- 
stopsda 1909 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda Jana 
Chuchli ustanawia się pana adw. dr. Strow- 
skiego w 'Lyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Chuchlę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 24 października 1909. 


(11805) 


L. ez. ©. II. 559,9 (1) (11808) 
Przeciw nieobecnemu Michałowi Ma- 
gierowskiemu z Jaślisk, wniesiony został 
przez Leona Gróinspana z Krakowa pozew o 
240 kor. 
Rozprawę wyznaczono na 23 listopada 
1909 o godzinie 8-30 rano. 

Kuratorem ustanowiono e. k. notaryu- 
sza Władysława Kaliniewicza w Rymanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 8 listopada 1909. 


L. ez. C. IX. 531/9 (2) (11813) 
Edykt. 

Przeciw Perli Feller, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
Ettlę Grosshand i tow. pozew o uznanie po- 


adwokata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 20 października 1909. 


Ruratele. 


L. ez. L. IM. 9/9 y (11267 2—3) 
d 


ykt. 
Paulina Gląba z Siółka uznaną została 

umysłowo chorą. 

pań jej jest mąż Mikołaj Gląba 

ks, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 21 czerwca 1909. 


a 
Firmy. 

L. cz. Firm. 1322 Stow. II. 175 (10518) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisano: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Krajowa wytwórczo- 
handlowa spółka przyborów szkolnych we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką. 

Ze składu dyrekeyi ustąpił Władysław 
Jurek, a w jego miejsce wybrano 28 czerw- 
ca 1909 Karola Kozubskiego, prokurzystę 
Banku związkowego we Lwowie. 

Data wpisu: 29 września 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 września 1909. 


G. Z. Firm 1478 Rg. A. I. 178 (10438) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register 
Abteilung A. 

Sitz der Firma : Lemberg. 

Firmawortlaut: „Bruno Sass & Comp. 
Dentaldepot *. 

Betriebsgegenstand: Dentaldepot zum 
Verschleisse von zahntechnischen Artikeln. 

Geselischaftsform: offene Handelsge- 
sellschaft seit 1 Februar 1907. 

Persónlich haftende Gesellschafter: Bru- 
no Sass in Lemberg und Dr. Berthold Fru: ht, 
Arzt in Czernowitz. 

Vertretungsbefugt: beide Gesellschafter 
kollektiv. 

Firmazeichnung: Firmawortlaut 
Unterschrift Dr. Frucht und B. Sass. 

Datum der Eintragung: 8 September 
1909. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 


Lemberg, den 5 September 1909. 


und 


HU. ca. Wipu. 486/9 Cros. I. 575 (11001) 
Bone ġipmu 3apoÓKOBOTO i rocmogapekoro 
CTOBAPUMEEA. 

BumucaHo B peecTpi 3apoóKOBAX i ro- 
eNoXapckiX CTOBAPAMEHB. 

Ociqyok croBapumega : IlaBniB. 

©ipma sBygurb: Coisa omaxgocra i 
NO3A40K B IlaBJroBi, croBapaiieRe 34peecTpo- 
BaHe 3 HeOÓMEJEHOIO IOPYKOJW. 

Mara eraryry: Massis ama 11 sepe- 
cma 1909. 

IIpeąuer aiqnrpzemersa : Minew CHIKA 
e cTapaTA CA O MaTepHAJBHE i MOpPAJBHE 
niądeceHe ureHiB eNiIku iMEHHO: 

a) yzimara ujeHam ro mipi norpeón- 
UORATOUHOCTU IM i mo Mipi ỌOHAİB N0- 
344KM NOorTpiőmi B rocmoyapersi, mpomncs i 
TOprOoBJM A TO 3 QOHAİB AKI CNIIKA HA Ty© 
nius 36upae upa HoMogM CHYIJIBHOi, He0oÓME- 
meH0i NOpykA CBOiX UJIeHiB ; 

6) AATA MOWHİCTE NOMIMYBATA Ha MPO- 
neHT rpomi 3aonajykeHi a MapHo Jekadi B 
roń emoció, mo cnisrka npaHumae i ompo- 
NeHTOBYG BEJATKA MAĄHAdI; 

B) uiAraparu TBopeHe ENIJIOK i 3apoó- 
KOBAX Ta TOCIOĄXAPCKAX CTOBAPALMIEHB B O- 
Kpy3i CIIIKA. 

Hac TpeBaHA: HeO3RadeHNA. 

Zlapekuma: 1. o. Mariń IIoroBny, ma- 
. pox B IlaBxoBi, upuąciąaredae sapany, 2. 
Muxańmo KoBaJrok IHariB, roenoqap B Ia- 
BJIOBI, 3ACTYNHAK upeąciąaTreja, 3. L'aBpni. 
Inak, 4. Teoxop Ipasrox, rocroxapi B 
IlaBxoBi i 5. Mannix KpukeBuu, rocnoąap 
B CraHmki, udeHu 3apany. 

Ilignac $ipma: Cninky niątacyro'rb 
HACTOATeJb 3apaly BALIAĄHO €ro 3aCTry1- 
HAK i OXEH 41H 3apaANy. 

Orosomesa Cuina 6ygyTb yMimyBa- 
Hi Ha TaómnnuH upaónriń Ha JIBOKAJM A B 
pasi rorpeółń B uaconAcH AAA Cni1IoK piaAb - 
HAJAZ. 

Y gixa uenis: 
10 kop. 

BiąBiaaBHiCTE : 
wGeHa. 

Jara Bnmcy: 4 mosraa 1909. 


I. k. Cya okpymanń AKO ToOproBeJEHnń, 
Biązia II. 
JomouiB, zaa 4 woBrea 1909. 


OĄGH yÏ BHHOCHIE 


coJinapHia  HeoÓóMe- 


Spadki. 
L. cz. A. VI. 346/9 (5) (10795 3—8) 
Edykt 


C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie į 
podaje do wiadomości, że Jan Landfried by- į 
ły urzędnik pocztowy w Stanisławowie, 
zmarł 7 maja 1909 tam bez pozostawienia 
ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadsmo, czy pozostawił 
braci lub siostry względnie czy pozostało po 
nim potomstwo, wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby rościli sobie jakie prawa do spadku ; 
po nim, by donieśli w przeciągu roku o 
swych prawach do spadku z wykazaniem po- 
krewieństwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Stanisławów, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. A. IV. 398/9 (5) (11409 3—3) 
Edykt. 
Sprawę spadkową po śp. Edwardzie 
Pawłowiezu. 

Podaje się do wiadomości, iż we Lwo- 
wie 9 lutego 1909 zmarł śp. Edward Boja 
facy 2 im. Jasieńczyk Pawłowiez z pozosta- 
wieniem pisemnego kodycylu z daty Lwów 
1 stycznia 1999. i 

Ponieważ Sąd niema wiadomości, czy | 
i które osoby mają prawo do tego spadku, : 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć! 
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sli oświadczenie się dziedzicami, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem p. adw. dr. August Ploder we 
Lwowie ustanowiony został kuratorem spu- 
ścizny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedziecami 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą 
zaś część spadku nieprzyjętą lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył dziedzieem, caly spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabrany. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 15 października 1909. 


L. cz. A. VII 138/9 (12) (11287 3—3) 
Wezwanie dziedziców i wierzycieli 
cudzoziemca. 

Symplicyusz Hlebowicz poddany rossyj- 
ski, prowizor apteki, katolik, 50 lat liczący, 
stanu wolnego, przynależny do Wiłna, zmarł 
19 marca 1909 w Zakopanem, gdzie chwilo- 
wo mieszkał. 

W myśl $$ 137, 138 ces. pat. z 9 
sierpnia 1854 |. 208 D. p. p. wzywa się 
wszystkich dziedziców i wierzycieli zmarłego, 
którzy są poddanymi Państwa austryaekiego 
lub cudzoziemcami przebywającymi w Pań- 
stwie austryackim, ażeby swe prawa do spad- 
ku najpóźniej do 3 miesięcy licząc od dnia 
8 ogłoszenia niniejszego wezwania w podpi- 
sanym Sądzie zgłosili, gdyż w przeciwnym 
razie spadek bez względu na te prawa może 
być wydany władzy zagranicznej, lub osobie 
przez nią upoważnionej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, dnia 18 września 1909. 


L. ez. A. V. 144/8 (15) (11072 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogłasza, 
że dnia 6 czerwca 1908 w Klimcu zmarł Ja- 
kób (Jacko) Wekłyniec pozostawiając rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, które uznano za ko- 
dycyl. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwa- 
na Wekłyńca nie jest znane, przeto wzywa 
się po, aby w przeciągu jednego roku, liczące 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
Spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Jurkiem 
Sołyganem ustanowionym dla nieobecnego 
Iwana Wekłyńca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Skole, dnia 28 maja 1909. 


L. cz. A. VI 227/9 (3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że dnia 23 maja 1909 w Podhajcach 
zmarł Chaim Trauner nie pozostawiając roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Izra- 
ela i Herscha Traunerów nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem adw. dr. Schwagerem z Pod- 
hajec ustanowiónym dla nieobecnych wyż 
wspomnianych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 23 czerwca 1909. 


(11264 3—3) 


L. cz. A. VI. 44/9 (3) (11265 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że dnia 14 lutego 1900 w Uwsiu 
zmarła Anna Dorosz nie pozostawiając rcz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Onu- 
frego Dorosza nie jest znane, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie 1 wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwmym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieani i z kuratorem Janem 
Landwójtowiczem z Uwsia ustanowionym dla 
nieobecnego Onufrego Dorosza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajece, dnia 8 czerwea 1909. 


K. cz. A. Mi. 1006 (4) (11266 3—3) 
Edykt. 

0. k. Sąd powiatowy w Podhajezech po- 
daje do wiadomości, że dnia 10 lutego 1908 
zmarła w Kotuzowie bez pozestawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli Anastazya Hrynyk. 

Gdy Sąd nieznając miejsca pobytu uste- 
wowych dziedziców Stefana i Mikołaja Kin- 
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ustanowionym dla nich kuratorem Pawłem 

Kindratem z Kotuzowa ukończony zostanie. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajee, dnia 20 czerwca 1909. 


L. cz. A. IX. 174/9 (7) (11092 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu ogła- 
sza, że dnia 22 lutego 1882 w Draganówce 
zmarła Anna 1-o Kos, 2-0 Zater pozostawia- 
jące rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanawia dziedziczką Anielę zam. Zator. 

Ponieważ sądowi miejsee pobytu Anieli 
zam. Zator nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego coku, licząe od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
Sądzie i wniósła oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem dr. D. Marienber- 
giem, adwokatem w Tarnopolu ustanowio- 
nym dla nieobecnej Anieli zam. Zator. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X. 

Tarnopol, dnia 18 września 1909. 


L. ez, A. VI. 174/9 (3) (11668 3—3) 
Edykt w celu zwołania dziedziców sądowi 
niewiadomych. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. w 
Sniatynie podaje do wiadomości, iż dnia 1 
stycznia 1895 zmarł w Jerozolimie Chaim 
Goldner, który jakkolwiek miał rzekomo po- 
zostawić ustne rozporządzenie ostatniej woli 
to jednak, gdy nazwisk świadków tego roz- 
porządzenia nie podano i wogóle brak pod- 
staw do ustalenia treści tego cezporządzenia 
ostatniej woli, bierze się ustawowy porządek 
dziedziczenia za podstawę przewodu spadko- 
wego. 

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadka je- 
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
cząe, zgłosili się z prawami swojemi do te- 
go Sądu, i wykazując swe prawa dziedzicze- 


Doniesienia 
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nia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego tymczasem dr. W. Rosenheck ustano- 
wiony został za kuratora spuścizny, przepro- 
wadzony byłby z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy eświadczą się dziedzicem i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą zaś część spad- 
ku nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabrany. 
Sniatyn., dnia 3 lipca 1909. 


L. ez. A. 67/7 (15) (11217 3—8) 

C. k. Sad powiatowy w Łopatynie po- 
daje do wiadomości, że Feliks Porniak zmarł 
dnia 17 stycznia 1907 w Toporowie i pozo- 
stąwił ustne rozporządzenie ostatniej woli, 
którym legował część majątku córce Maryi 
Porniak. 

Gdy miejsce pobytu Maryi Porniak nie 
jest znane, wzywam Maryę Porniak, by w 
przeciągu roku licząc od daty edyktu zgło- 
siła się w Sądzie i wniesła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
kuratorem Stanisławem Porniakiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 4 czerwca 1909. 


W. cz. A 122/9 A (11180 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
podaje do wiadomości, że dnia 20 lutego 
1909 zmarł w Kobyłowłokach Teodor Kustra 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Sąd nie znając miejsca pobytu brata 
zmarłego Pawła Kustry, wzywa go aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia po- 
niżej wyrażonego, zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze- 
prowadzony z dziedzieami zgłaszającymi się 
i z ustanowionym dla Pawła Kustry kura- 
torem Maciejem Baranyk z Kobyłowłok. 

Budzanów, dnia 22 września 1909. 


prywatne. 


Ogloszenie licytacji. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BAN 


Ps 
i 
| A 


UTEKUZN 


we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione 


w Kasie Zaliczkowej 


od 1 lipca 1908 do 81 grudnia 1908 od Nru 51.784 do 
69.350 kosztowności, oraz od 1 stycznia 1908 do 81 gru- 
dnia 1905 od Nru 7.440 do 11.465 papiery wartościowe 


nieprolongowane lub niewykupione będą 


w dniu 6-go grudnia 1909 


o godzinie 9-tej przed południem 
w obec c. k. Notaryusza 
przez publiczną lieytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane, 

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu 
Banku hipotecznego pod Nr. 15, plac Halicki 
"w. 
UWAGA: Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogł 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyk” 

pione lub odnośne zaliczki prolongowane. 


— 


sobie prawa do spadku, by w przeciągu je-, dratów wzywa ich, aby w przeciągu roku li- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc cząe od daty tego edyktu zgłosili oświadcze- 
zgłosili się z prawami swoimi do tego Sądu nie do spadku, gdyż inaczej przewód spadko- 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnie- ' wy ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z | 


Dyrekcya. 


Pros 
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pekt na rok 1910. _ 
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zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


Wiktora Gomulickiego : 


„GAR WIDNU 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców. 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
rzędnych mnutorów z illustracyami 
najwybitniejszych malarzy. 


NOWELE tłómaczone, illustrowane. 


Kroniki Tygodniowe 
BOŁESŁAWA PRUSA. 


„GALICYA W OBRAZACH: 


z szczególniejszem uwzględnieniem krakowa 
i Lwowa stały dział obficie illustrowany. 


Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: 5. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 


H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 


Sztuki plastyczne: 


Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


Każdy artykuł illastrowany. 


Numery specyalne. 


ś pry Ę 

j w: SA 

aż s 

gi aa 

D RA 

się, ET 

CE n, 

P e 


50 
Najstarsze, najpoczylnie 


lat istnienia 


1!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t.: 


GIEKAWE POWIEŚCI 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 66— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika Ilustrowanego” w roku 1910-tym 
dodawane będą 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! 


name 


jsze obrazkowe pismo polskie: 
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TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpelniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
wzgledem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym, R ZZŻĄKĄLLLLLLLLLLLLL 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. c TORRES 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato ilustrowanych. 


EE Zz 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 


UI ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


Album Granwaldzkie 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 


WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


Na żadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra- 
Wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 


_ administracya „Tygodnika 
nnn 
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3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 
WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: 


kwartalnie 


wz Galicyi z przesyłką pocztową: 


6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., z j 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., n » 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal, R 4 88 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., > 5 384 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Prenumeratę przyjmują: 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 


Zmiana lokalu? 


Dziękując za dotychezasowe wzgięđy polecam się nadal takowym i kreślę się z glębokim szacunkiem 


PE 
à AE E OOA ATE aE E 6 


14 MEE ANEA LA WY DEE LAN A a PWK E a = 


DROBNE GGŁOSZENIA 


ud wyrazu petisem Ż nalerze, Wustyw 
petiitem 4 halerze. 


Biuro Sokołowskiego, pasaż Hausmana, cyfra 


« 
. 


JJ erede sumę hipoteczną na dom we Lwowie 
„714 


E nme kaucyę za pewnym interesem gwarantowa- 
nym hipotecznie, Biuro Sokołowskiego, pasaż 

Hausmana pod „424“. 

z 


ME ód potaniał deserowy kuracyjny najlepszy 
= twardy 7 kor. gęsto płynna patoka, 
rarytas miadoborów (moja specyalność) 7 kor. 50 hal. 
franko. Własne pasieki MMerzexziewicz, ru. 
WZUĆCZ, KWRRCZAMY. 

przeniós! zł otni- 


JÓZEF BADOWSKI pupie vat 
znim ul. Batorego 30. 


Za nadesłaniem 1 K markami 


wysyłam franco STAMPILIE KAUCZUKOWĄ w 3 
liniach zawierającą: Imię, nazwisko, miejscowość. 
PODUSZECZKI patent. w każdym kolorze po 50 hal. 
Krajowa fabryka pieczęci i zakład rytowniczy 
D. WEISS Lwów, Karola Ludwika 29, 
(pasaż Orange ) 
Illustrowane cenniki franco. 


Rydze kiszone 


w faskach po 5 klg. marynowana po 3:50. GRZYBY 
same białe czapeczki po kor. %— za 1 klg. POWIDŁA 


PW > NWA 1 MPO 


omm EE OC mó e 
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ERIMUS ioa 23 


naprzeciw koszar Fer- 
dynanda we Lwowie. 


U S. 


Mam zaszezyt zawiadomić P. T. Pu- 
bliezność, że FABRYKA TUTEK 


e O WACC ERO 


A 


r = 
REY APE (ZE SR RE A 7 są A Fu PA Ta 
Yoza Ne VAG gron 


CEDE 
Dwunasie 4 
aKGYORACYUSZÓW 


LWOWSKIEGO FOWARZIŚYNA AKGYJNEGO DZÓWARÓ 


odbędzie się dnia 20 grudnia 1909 o godzinie 5 po południu w sali 
posiedzeń Towarzystwa w Browarze Kleparowskim we Lwowie. 
Porządek dzieńny: i 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie zamknięcia rachunków za rok dwunasty 
1908/1909. 

2. Sprawozdanie rewidentów. 

9. Uchwała dotycząca podziału czystego zysku. 

4. Wybór czterech wedle statutu ustępujących członków Rady zawiadowczej. 

5. Oznaczenie wysokości marek obecności dla członków Rady zawiadowczej na dal- 
sze trzechlecie 1910, 1911, 1912. 

6. Wybór dwu rewidentów i jednego zastępcy na rok następny. 

Pano-ia P. T. Akeyonaryusze, którzy zainierzają brać udział w tem Walaem Zgromidzaniu, raczą 
w myśl $ 26 statutu złożyć swoje akcys wraz z bieżącymi kusoaami najdalej do 16 grudnia 1909 
w ceutraluej Kasia Towarzystwa we Lwowie ul. Kleparowska 16, albo w Kasie Filii e. k. upra sustr. 
Zakłsdu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowis, gizle im będą wydane karty legitymaccjae, 
uprawniające do głosowania na Walnem Zgromadzeniu, 


we faskach 5 klg. po kor. 3:— rozmaite gatunki ja- 
błek i gruszek w jakiejkolwiek ilości po niskich ce- 
nach wysyła 


M. KAMIEL SINDELA, Kossów. 


[4 12 La 1.4 WE 
Tablice i napisy 
z metalu lane oraz mosiężne gra- 
wirowame dla pp. adwokatów, le- 
karzy, biur i t. p., tablice gra- | Seca 


Aee e Z ZNA T 


“a 


Lwów, nl. Hotrańska 4. 
Nalwizkazy megezyn iutllarski | zegsrmistrzswski 
IULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupeja | sprzedaja stars srebro, złota | kamienie, 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spoBdanżyę. 


niczne i drogowskazy ala | = 
H ʻ z = . l i i i 
jj Rad powiatowych, odzas:ki dla: BB PA EPT sg 3 tł 
st U t wi a: a p ja "e 
"R. ' ga Przybory do plisznia 
wykonuje najtaniej | RR diś 


MAKS GLASERHAN, r;townik, ZĘ 


Lwów, ul. Sykstuska 17, 
odznaczony medalem rządowym, 
Cenniki bezpłatnie. 


Ogisszenie. 


— — mamami 


3 STANISŁAW ABE 
3 Lwów, Sykstuska 3, Telefon 824. 
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Niniejszem rozpisuje sią licytacyę ofertową na 
połów ryb w stawie w Woli Dobrostańskiej z ter- 
minem wnoszenia ofert do dnia 7 grudnia 1909 r. 
w południe, Warunki lici tacyjne otrzymać można 
w biurze miejskiego Zakladu wodociągowego we 
Lwowie, plac Strzelecki 1. 5. gmach Strażnicy po- 
Żarnej, ! 

Z Zarządu miejskiego Zakładu wodociągowego we Lwowie. 
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Beż 15095. 
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Bok XI. 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


, Na treść zeszytów skiadają się: nowości Klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, 
słowem wszystko eo może dać w dzisdziBie belletrystyki fortepianowej współczesna twór- 
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczue wiadomości za świata muzycznego. 

6 Wt ć nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 

rubli. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne” oszczędza się wydatku nabywania nut, któ- 
rych ceny są cbecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półroeznie i 
kwartalnie w tymże stesunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abenentów: a) bezpłatnie trzy poprzednia zeszyty 
lub EE Chopina z obrazu Ary-Schefisra i b) pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. 
„A B O“ Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 


Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


247 radakeyi i administracji: Warzzawa, Krak-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Paszż Hassmana l 9. 


% drukarni Wł. Łouińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego L 12 — Telefon Ne. 527. 


We Lwowie, dnia 18 listopada 1909. 


Rada zawiadoweza. 
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PRACOWNIA TAPICERSHA 
FEODOR MKMKYSIAN TER T eLio. 


FRINTUS i IGI-ICIEI. 
Telefon 79/VI. Lwów, Kościuszki 20. 
T t » damskie, męskie, podróżne, kurtki do polowania, czapki, 
u LA kołnierze, boa, zarękawki, oraz wszelkie gatunki futer w skó- 
rach i sukna na wierzchy w kolosalnym wyborze poleca Pierwszorzędny 
Magazyn Fuler BRACA AUOBETROÓOW Lwów, ui Waława $. 
Reperacye i przerabian'a iuter na modne fasony uskuteczniamy szybko. Illu- 
strowane cenniki najmodniejszych modeli franco. 


Pierwszy ausłryacki 
zakład kredytowy dla urzędników w Wiedniu. 
Kapital 63,000.09000 koer. 

Filia na Gslicyę i Bukowinę, Lwów, pl. Maryacki 10, II. piętro, 
zawiadamia P. T. Urzędników i wojskowych, że udziela pożyczek do maksymalnej wysokości za oprocen- 
towaniem 
5i pół procent bez poręki 
przy zastosowaniu specystnego czasowego ubezpieczenia z minimalną przmia. 


nm 


Wypłata w gotówce, bez żądnych odtrąceń lub zwrotów. — Żadne koszta. — Pośrednictwo wykluczone. 


Dyrektor filii Letyński. 
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Uszcie się na Samouczku HReussnera w domu, przed 
Szkołą. w szkole i go szkole, bo 


ten stał się już potrzebnym, pomocnym i 

j DAE CB WE 776, €2 EK użytecznym dla każdego, bez różnicy wieku 
i zdolności umysłowych, kto tylko chce nauczyć się sam baz pomocy Bauuczyciejw czy- 
tać, pisać i rozmawiać: po miamsiecku, frauncnaku, mugielaku, rusku i po pol- 
SĄ skm bardzo latwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebująć 
j płacić za naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, % wydatek, zrobiony na Samasiutczek; 

J zwraca się z t:siącznym pracemiem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma 
zatem wyższą wiwtość, niż złoto. Każdy uezeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminu w szkole 
publicznej, lub do poprawienia sobie złyeh stopni podezas nauki szkolnej, u najczęściej jeszcze po ukoń- 
czeniu tejże nauki w szkole, ncieka się o pomoe i ratunek do Smrxouczkr. Szczególniej zaś chcąc się 
nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obeym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno* 
konwersacyjną, przy pomocy Snimoucziza. Konwersucya bowiem stanowi kwintesencyę Z nauki języków 
nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników — Około 600.060 
zelenila ów metody nauczania BWeusznerm i 2000 jego uczniów osobistych dają rękojmię © nad- 
zwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego S$namoaunczkuów, istniejących od r. 1880, 

których ceny są stosunkowo niskie, n. p.: hal. 16, 36, 72 i kor. 1.20, 2.40, 3.60, 4.00. 

Samonczki Reussuera są do nabycia we wszystkich księgarniach. Główna sprzedaż w Księgarni 
Pelshicj, Akadewicka 2a we Lwowie. 
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== Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich == 

daje w ciągu reku 52 zeszytów pięknej illustracyi 1 12 książek 

treści powieściowej 

Treść „Ziarna* zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

kisturyczne, podróże, odkrycia i wynelazki, osobliwości przyrody: 
kronika, polityka i t. p. 

Przedpłata wynosi: 


"e onażtwnownowonowonGŚć 


Z przesyłke pocztową: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie _ 18 kor. — hal. 
7 półrocznie 6 „ — p» półrocznie 9 „ — p 
5 kwartalnie 3 „p — , kwartalnie 4 „ 50 sẹ 


Redakcya w Warszawie, Nowy Swiat 70. 
Główna Ekspedycysa na Galicyę: 


Biuro dziemików 9. Sokołowskieco Lwów, Pasaż Ransmana L 9 


Preznumsratorzy „Gazsty Lwowskiej“ pracą: 
we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal- 
sz" || 


